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K o B w e s t y a
Haga. (W ) (Tel wł») Holaadersjue biuro pra- i 

nowe donosi z Paryża. Prezydem ministrów 1 
P a w u v i  1 podpuai 1 Etpoa kum...enryę pandę- | 
ozy KCalicyą a PauLię. Przy tej ap-3obności wy- 1

raził Clemenceau raoótie z powodu wskrzeszenia 
przez koaUcyę P«3akl zjednoczonej i 
głej.

r •

[ f  o m  m m  m i
Berlin. (W ) (TeL wł.) „Vorwiaerts“ donosi: Z 

jCWmJu strajku JtOiłojowcćw w okolicy Zdan ia  
i fik^ff.1 tudzież wobec możliwości generał- 
bij g S anrąiku kolrjorwww w  Ni mcu ech rząd 
niemiecki oświadczył, im ula mote na razie 
objąć edpowiedztalności za doprawadzenia 
aonea teaiifcpwrtćw wojak Hallera. Bizęd zwró­
cił filę przeto do marszałka Focha z prośbę, by 
naznaczone na dzień 1 Lipca ostatnie transporty

II
wojsk HalLora wmtra m _  tak dsugo, dopóki w  
Naemczeci. nie łustjuaito naprowadanny porządek 
1 men nonnaj □ j .

Niemcy ewakuują Litwę.
Wilno. (PAT) Krujoww, biur „ punecwe ónocea 

z Kiejdańskiego, że Nfemcr «Teoinję ftóę deO-
njlywnilal

Pilska i Czechy wystawieni na pró»i „larip ijstafcl".
i jaga (PAT;. Pisma powtarzają ar1,v.kul 

„Teonpea", traktujący o Śląsku Cieszybsknn. 
Artytouł pcuDoeć, że koalioya postanowiła 
strzygnięcie kweetyr sięskiej pozostawi* Pi «  
mm , fff. i i.—. i ;fc ma to być nie jak. próbą

„europejskości** oba łych narodów. F ł « i  i War  
ssawa są Francji M n dtow  ąy rap Wij ran, —>
Frań yu żywi nadmajt), żt, i*,*d ? )W Pi m d  Canl 
nie uczynią z kwestyi śląskiej jałdka niezgody,
jakkolwiek miał s&ę dokonać

Stan wyjątkowy we Fiydku i Jngtiminie.
Jfiorawska Ostrawa. (PAT) Na zarządzęnaw 

epr«w wciwu ogłoszony niedawno sten wy-
! jądŁowy rozszerzono także na wnokodni,

mianowicie na powiaty rryawMU l

S traszn a  klęska arm ii K o łcz a k a ?
CW) (Tał. w4j BoUzewooki Ttomuni-

ka. wojenny: Armie i a® podjęły ogólną des -
sgnwą no iMgjH+tah ftwtach. Na frondę pół­
nocnym stoimy w  otnegioaca 50 wunrei m. pół­
nocny zachód od Ołoswea. Na tn u u f zachodnim 
zdobyty mmmm wojska nwjM nreu po—owo w 

22 wiorat na ncMct od Krasaajagor-

\a . W oadicy donieckiej oenmouay nieprzyja­
ciela na oałej linii. Na frondę wwihwida zada- 
U n y  armii Keiczaka straszną klęskę. Perm 1 
Kangur majdają dą od wczoraj w naoaem rę­
ku. Turkiestan jrat >«pdftla Hetymamy i  Ha- 
łyen wo j* , kiocyrh ro **fc> r  w d  ałekają bez-
n- .e_- M _ •(__ Wł> __*m d m  k i  riBnyi

n n m e
Kraków, 3 Mpca.

święci radosną uro*Wydawnictwo 
czyntcś"*

Oto rok minął od chwilL, u której pierwszy 
numer naszego ptiama wyszedł z pod prasy i do­
stał sVs w ręce OcytetaSków.

Rozpoczynając wydawnictwo zdawaliśmy so­
bie sprawę z tego, ż? w przełomowym oaresle 
nie czuj na partyjne kuła i zwady, lecz, ze zmo­
bilizować trzaba rzesze pod bempartyjnjm, ozy 
raniej ponad partyjnym sztandarem. Nie partya. 
lecz pstzia — taką musiała być dewiza wszyst 
kich zdrowych elementów w Polsce.

Pićmo nasze przejęło ją  za własną i x czciwi 
starało się ją w praktyce przeprowadzić. Czyni­
liśmy wszystko, co możliwe, aby z chaosu roz­
bieżnych dążeń i oryeoitacyi ocalić v/ sercach 
polskich nieskażony ideał Ojczyzny.

Kiedy zaś szc^ęśliwem losów zrządzeniem pę­
kły kajdany niewoli i do życia nowego powsta­
ła Niepodległa Zjednoczona Polska otwarło się 
rrzed nami nowe pole pracy, b?rdzo wdzięczne.

Proces o zamordowanie cara.
Praga (PAT). Według „izwieeoaI, moekiew- I aota w 5ey sprawie. Dalsze aresztowania są o cze­

ski ncąd rad z lnicyatywy ludutwego W eisarza  kiweae. W  najbliższych dniach rozpocznie się 
.-rprawtłeOliwości z“Tządz4ł śledztwo w  sprawie *®*acyjny procee orzeciw nprawrom mor*-- 
zamoTdowBPtia. cara. Detęd areetetowaue i*s o- I

OD WYDAWNkCTWA.....
lec® bardzo za^bwasziczcne: ^*czyścić atmosferę 
psychiczną z miazmatów niewoli, obudzić śpią­
ce eastgie państwtucworcz® i podporządkować
całe życie narodu naczelnemu wskazaniu: budo* 
wy własnego domu

Łagwużic chcemy „arcia wewn ętrzne, a nie po* 
vi iększ&ć je, pomnażać szeregi praiouwników nad 
odrodzeniem, a nie redukować rztuczni® ich li­
czebność.

Z radoanein iadowolemeni stwierdzamy dziś 
w rr<czn>.ę za Ir żeni a pisma, że myfill tia-
lily na podatny gnmt. BoLuła „Gońci Kraków- 
ikiego* zgrupowały się jo l dziś liczne rzesze 
obywueli wtąwłkjch warstw I stanów, popie­
rając nas w niełatweai dopzawuy zadaniu.

Goniec Kra.koTvBki“ po-eonda daiś udkład dru­
gi w MaiorooLsce, a jsden z ańjwóąhjmych w eu> 
lent państwie!

Dziękując Czyielnikcm naszym za dotychcca- 
sr<we poparcie zajłewpiamy, że w pracy naszej 
nie ustaniemy i nie osłabniemy, że pismo nasze 
będziemy wcdls sił ndoekonalałi we wszystkich

Król belgijski AI.BEKT.

kśsrsnkaeh, a se iwej ctrony prosimy w n^st- 
Lieh zwolenników i pm ;ació3 o ł ł -  tą z. nic jak - 
ujftóęiśłejfeegt) kooatektu. % nam ą  iedakity^ i o 
ciąg, | wymiauaę myśh. 

lia tym •tasuna.u wzujermnego pmtanió óhra
my ajazeć praysi s 'sć ,Golcu Krakowskiego**.

* *
• • M

ts MM K r» D
N  I»«Łzjow.ee K 13, z odno^zouiiiem do domu, 

oraz tu, prawiący i K 15.
Cena egzemplarza. 50 hal.
"Wszystkich tych P. T. Pu-unum oratorów, któ­

rzy jeszcze nie uiścili nałeży+ośd za miwtiiąe 
lipiec, uprasza się, aby zechcieli urogulować 
zaległą przedpłatę najdalej do dnia S b. to. — 
gdyż #  przeciwnym razi® narażą się pu upływ 
tego teirmiau na przerwę w- oaoiorse aztertrtika.

betpiatne premie
oła Czytelników |f,Gońca afL^ASkiego'4.
Każdy Preanunerator lub Csyteinik, który' zje­

dna przynajmniej trzech nowych Preammcra- 
torów ii wraż z ich adresami przsizlle "3 uleży- 
tość abonamentową pa'z>najiori lej na jed.oVmió 
sóąc z góry, otrzy a .  „Goób ŁrakoyBkłego1’ 
przez jeden miesięc całkiem zadarmo!

Każdy Prenumerator lub Czytelnik „Gońca 
Krakowskiego", który wpłaci za pośrednictwem 
„Gońca Krakowskiego" przynajmniej 100 koron 
na Polską pożyczkę państwową otrzyma rćwr- 
nież „Gońcu Krakowie iego" pr^ez jeden miesiąc 
znpeśnie fr ip  atnle: ♦•» ♦

Odpowiodni® dekluracye, (które po wypełnJe- 
rnu należy wraz z sułrkrylx)wian,; kwojf \«czp*- 
syłać wprosi do Banku Krajowego.w Krakówte- 
— jak również czeki P. K. O., utetwiająco prze­
syłki pieniężne (przy zjednywaniu fiowych Pre­
numeratorów) wysyła AJmimatracya uo.srogfó 
pisma w Krakowie, ul. Dunajewskiego 7, Iud 
ul. Karmelicka 16.

Każdy nowo przystępujący Prenumerator 
„Gońra Krakowskiego''*, który smiteśio ęrenu- 
metałi kwartalną, ctrzyma ?rsyaniałą premię 
książkową, a mienowicij niezwykła '  msacyj* 
ną powieść m kem iiego pisarze iv.<vjico.fikiego, 
Gastona „Człowiek, który powrócił
z tamtago świata■*.

Na koszta przesyłki pocztowe i P.reiuunora.io- 
rkp zanrejecowi zechcą przesłać 1 X, nowo nrz>r- 
stępujący Prcnuiaerotor/y kwartalnie w Kra­
kowie moga odebrać premię bez zaclncj dopła­
ty w  kantorze naszej Administracyi.

Nowo przystępujący Prenume ratorsy miesaę- 
czńj otrzymają powieść powyższą po zniżone5 
cenie 1 K za egzemplarz. Zamiejscowa Prenu- 
»i9»aiorJt- miesięczni z prowiaicyi zechcą prze­
ciąć r.adtc 1 K na koszta przesyłłd pocztowej.
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Program obalenia Rosyi bolszewickiej.
Rosyjska armia północna uzyskała kontakt z Kołczakiem.

Petersburga nie trzeba sią spieszyć.
Z zajęciem

Kraków, 3 lipca.
Flnl&ndcaycy byli nio mało w llelsingforsie 

adł-wian., gdy prsed jsjjjkutta&tu dniami ujrzeli 
przed sodją generała iusyjski&go w pełnym uni- 
foraote, z piersią, ozdobioną dekoracjami woj- 
wwwemi. Był to generał Maruszowski, były ko­
mendant dwóch dywizyi rosyjskich, pełnią­
cych służbę na froncie francuskim, szei sztabu 
za. rzą d ó w  Kierońskiego, a obecny kom/-*;Lant 
północne', narodowej armii rosyjskiej, operują­
cej na francie murmańskim i archangiclskim.

Generał ten, kocrayatająe z okoliczności, iż ar- 
m|l<i jego, do Której należą, korpusy francuskie 
i angielskie, uzyskała już kontakt z ochotnika­
mi finlandzkimi, przybył do stolicy Finlandyi 
w misji oficynki ej, aby omówić położenie tego 
kmju, którego front bojowy odległy jest o 35 
kilometrów od Piotrogrodu.

Generał Mamiszewski przyjechał koleją, rnur-
,  ̂ aa do okolic Pietrozawodska, resztę
drogi odbył samach odsuń W  kołach wojsko­

wych Helsingforsu został on bardzo dobrze 
przyjęty.

Korespondent ..iteAŁna" mial #poimbność na 
w iąeat* s ta n  rozmowy waaóoio ór chwili, gdy 
b „ .  MfcntuwwMrr o W  by i  pr*>ją*y vrz&z ge- 
^ i a M » I s r e t o a ,  regenta FtofemdyL

Co się tyczy roepocczętych rokowań — ośwńad- 
eeyt korespondentowi generał, — wiedzcie, że 
ty w ią  nadzieję, ** “ i11*? <* jnl8 **nlodiką, zjed- 
MHwe.̂ 4 x  Fzeneuzami, Anglikami l Fosyuna- 
mf zbliżającymi się do PłalroząwcdsLa —  osła- 
t|HS0* i  poważnej} i jrankłu opetn bolszewickie­
go p fta l FIMrogrodem. Na froncie archeagiel- 
■łriiw m im  lewe skrzydło uzyskało kontakt a

Kołczaka.
Nit pytanie, ozy genami przewiduje rychłe xa- 

władJdęcłe Piotrcgrodsm, Maruszewski od po 
wtedkieł:

— T#k sądzę, ale ulw trzeba się zbytnio sple- 
b r l ,  W  miarę, jak posuwamy się naprzód, trze­
ba p|*wwttdmć normalny porządek w naszym 
mWm ■ ijmjm kraju. Piotrcpsród bęuzio zdobyty 
wtady, kiedy nzysŁeony absolutną pewno^ ie  
b fU n a y  mogli być panami nie tyiko stolicy, 
ale taksę belsaowizmu.

ItaBnou walki z botesemtzmera naszkicował 
w  ifl&oa gwn. Maruszewaiki w  sposób następu­
jący:

— Naszym celem zasadniczym — rzekł — jest 
pdd i Wazewików, wyeliminować ich ze *wfn- 
ta, igaeowad nad odrodzeni cm P.o*w’ rolnej, 
f j t d f t t e z o B C ]  f pozbawione? nmMcyi pw -
tflćlltaiyok- Dla Francyl żywimy wierny po- 
o d s  i serdeczny afekt. Jeżeli możemy dokonać

swego dzieła, to właśnie dzięki ltoalicyii. .Taką 
ż<5 to popularnością zasłużoną cieszą się woj­
ską francuskie u naszej armii i wśród miesz­
kańców. Szefowie i żołnierze są szanowani i ko­
chani przez wszystkich. .̂ 5ą oni uważani za wy­
słańców pokoju i przyjmowani jaiko przyjaciele 
i zbawcy Rosyi.

—  DemoraUzacya czerwonej arm ii — kończył 
generał — jest podcina gdy duch na­
szych wpjsk jeśt nądal wyborny. I  zresztą nje 
może być inaczej, U k  wielką jest radość ludno­
ści, przyjmującej nos jakc wyswobodzicieli, o- 
czekiwanych od całych miesięcy, które wydają 
aję jej długimi, jak wieki. Nie poprzestajemy 
tylko na operacyach wojskowych, lecz 
sza.tr. tek* o żvcfe administracyjne i ekO” ~'

T)« w  krajach naszego pochodu. Zdoeje sob.e 
sprawę z naszych wysiłków i ich rezultatów, 
gdy *ję dowiecie, ią  służba dowozowa na trop 
ach murmańsKim i archangiełsaim jeot regu­

larno, że ŁapOwnlu«io mamy h w ę w i y  wojsk 
i  żywność. Pęea liniami, otwartemi dla ruchu

nandiowego, osooowego i towarowego, otworzy 
W m y Bułę ŁOmuidkacyi wodnej pomiędzy Ar- 

' changielskiera a Syheryą, za. pośrednictwem 
rzeki Ob i otrzymujemy mąkę z Syberyi. W  Ar- 
changieisku ukazują aiv coJ-iennie cztery ga­
zety. Rząd zaś nas* jest uformowany z koalicyi 
partyi liberalnej i secyalfstycznej, pod prezy­
denturą Czajkowskiego, bawiącego obecnie w 
Paryżu. W  miarę pochodu naszego zorganizu­
jemy kraj na podstawach demokratycznych. 
W  każdem mieście tworzymy władze cywilną 
mające obowiązek respektowania wolności in­
dywidualnej. Mamy swój skarb i swoje sądy. 
ułożą reguiamą armią narodową utworzyliśmy 
Bwordfę cywilną, dla utrzymywania porządku.

Z powyższego wywiadu widzimy, że pl«n od­
rodzenia Rocyi „zjednoczonej" realizowany jest 
przez Rosyę antibolszewicką, w  sposób metody­
czny. mogący rokować powodzenie całej anti- 
bolszewickioj imprezie, zwłaszcza, że patronuje 
jaj potężna koalieya. Z faktem tym polityka 
polaka już dziś musi się liczyć i zawczasu za- 
Megoć, aby jedooc««m*t czyli tak zwane z ro­
syjska „sabiranje" ziem rosyjskich nie odbyto 
się w  końcu w sposób, uszczuplający granice, 
do jakich Polska może sobie rościć prawo i ja- 
hlch potrzebuje dla zabezpiecatKiia swego bytu 
i nawoju- (— oWUu

turopa będzie jeszcze 50 lat odczuwała skutki wojny!
(Wfftoiad x po*imtn amerykańskim w Prttdx* >.

Praga, 2 lipca. 
Praską ,JdittagSfK»et“ pi-zynosi wywiad z po- 

ałem amerykańskim w Pradze, • zawierający 
szereg niezwykle ciekawych emiincyacyi na te­
mat fetoeuwków, jakie, zdaniem amerykańskie­
go dyplomaty, zapanują po wojnie w- Europie i 
w Am«r/ce.

„isuiopa lezy w gruzaen. Wazymlda jej pań­
stwa są zrujnowana. U  nas w Ameryce nato­
miast mamy typy państw, które się same rzą­
dzą, a. wszystko postępuje prawidłowo naprzód. 
Nasze kupdectwo maż* swobodnie wymieniać 
towary pomiędzy wszysUdemaJ terytoryami. Je- 
dnem siowem stosunki u nas są Iopsze. Pomi­
mo wszystko cały świat odczuwać będzie jazz 
eze przez lat 58 Straszna shntki te] dziejowej 
Ł.atnfft*ofy, j*k%j»yłfc ostatnia wojna. NI* ulega 
wątpliwości, że y ff  Europejczycy edezujocie ją 
najdotkliwiej.

— Czy Wilson zostanie znowu prezydentem

Stenów ZjedBMu/Ouyoh Am syk i Pótaeenef?
—  Wątpię; przypuszczam, że po raz trzaci nie 

•będzie wogóle poatawlony na liście kandyda­
tów.

Jąk aię pan poseł zapatruje na widoki efioi- 
gracyi europejskiej do Ameryki?

— P**FPdZsc«Rml z* tmipracyi tej wcaLs psą- 
wie nie bęozis. 8 aÓ4  będą mieli dosyć poła do
pracy.

- -  Może więc terąz pójdzie tsia pm i gracji w  
przeciwnym kierunku, t. j, z Am«ryki do Eu­
ropy?

— Nie —  rzeał ambasador — w to nie wiarzę. 
My płacimy lepiej naszym robotnikom, niż Eu­
ropa; emilgpracya taka byłaby więc dla robotni­
ka amerykańskiego ryzykownym i nieprodukj 
tywmym eksporymwł«^.

Na tern skończyła się niezwykło oharąktwy- 
styr^na rozmowa.

Prasa angielska o chaosie ukraińskim .
Rozbójnicze bandy, prawda o pogromach żydowskich. — Zachwyty dla 

Denikina. — Armia rosyjska w KhakkL — Negacya Ukrainy.

me

GONAN DOYLE.

ZAMANA DUSZ.
WłSŁKIE DOŚWIADCZENIE MEDYUMICZNE.

I.
Z  pośród wisaiyatkich nauk, które kiedykolwiek 

praykuweiły uwagę ludzką jedna specyalnio ga­
łąź wiedzy wywarła przemożny wpływ na u- 
m srn  uceoacgo profcsicira Baumgartena. Gałęzią, 
cą hyAa peyelmlogia, opierająca aię na bedan.ic 
otejównego i nieokreślonego stosunnku duszy do

Kraków. 3 lipca. 
Korespondent angfoelnki „Timesa" charaktery* 

nririim iwuiinnw

sku. że rzeczy, które początkowo uważał za zdu­
miewające i nieizrozumiałe, poizcwtiaiją bo aebą 
w ćdałym i konaekwentnyth związku.

Prwea leut awadzieścia robił doówftadicajsiu&a w 
łyso ktautoku i wreszcie po upływie tegw cMmu. 
zdołał etwwp»yć sobie na kwęetyę tę j«*my po 
gląid, na pod stewie którego zamierzał oprzeć no­
wą, zupełnie ściśle skry a taiizo waną gałąź wie- 
dry, mającą być kombimacyą hypnotyaanu, «pi- 
rytyalizmu i innych tego rodzaju nauk.

Dokładna znajomość najdrobniejszych sz-czê  
gotów fiByołogóBsn^fo tustaju fwi«węc«eo. *wloo- 
sjjącyełi się do funkcyi systemu nertwwego i spe 
cyailnie daiałauności mózgu, była mu wielką w 
dziele tern pomocą.

Aleksander von Baumgaidan był1 regius pro­
fesor na uniwęrsytetóie wr KeinpuaU. i miał do raz 

On. profesor Banmgtu-len, sławny anatem, che- i jxmządz«nte v/ swych doświadczeniach, wezeł- 
nijlt*nynaiiazca, i jeden z najsłytmiiejbEjich fbzijm- > fcie środki pomocnicze, jakimi rozporządzały 
logów europejskich, poświęcił się zupełnie stu- j pracownie i laboratorya uniwersyteckie, 
dyom nad tern niezgłębionem dotychczas przez | Profesor Baumgarten był to mąż wysoki, ehu- 
nłkogo zagadnieniem i zużytkował w  tjnn celu ; , jak scyzoryk. Szaro stalowe jego oczy
wSaldomości z mzlńaznych dziedzan wiedzy, któ- , udeP2aily blaskiem i wyiwcem niezwykłym. Pod 
iuu i pireez tyle lat niezmordowanej pmcy. owsa- natłokiem badań i rozmyślań czoło jego pofał- 
duąć zdołał. 3 y i dowało się w  giuhe zmarszczki, a gęste brw i

Na początku, gdy jeszcze jako zupełnie udo- f ściągnęły się, co nadawało twarzy profesora wy- 
óy człowiek, począł sdę zagłębiać w tajnikach ra(Z groźny i surowy i było powodem lńckorzy- 
mesineryzmu. wydało mu się. żt- labłękał się sinych opinii o jego charakterze. Tymczasem 
w  jakimś dziwacznym, nieznanym kraju, gdzii ; w rzeczywistości, pomimo wszelkich dziwactw, 
panuje chaos i ciemnóść, a na granicy wznosi j ^yj to ćziowdek o złotem sercu. C.iescył się on 
aię tut podobieństwo jiagadko w ego sfinksa eg: j ogromną popularnością wśród studentów, któwej-
skiego, coś wielkiego, jiiez^onunłaiego. tajemni- | -Jia wykładzie otaczali go besaeeremonialnie ko 
ceego. , 0. i -icm przysłuchując się z uwagą nioz.wykłjnn»

Łata mijały... , '■ twlerdzoniołn, jakie wygłaszał. Często zdarzało
Profesor Bauragarten pogłębiał ! powiększał się, że od doświadczeń swych wybimal obiekty 

zakres swej wiedzy i oto po jakimś czasie to co pcśród grona słuchaczy, którzy się. ua ochot-
n »  pierwszy raut oka wydało mu się niezwykłem nika zgłaszali. W  końcu doszło do tego, ze ka 
j niepod.obńem do zrozumiehia, inne-w jego o- . źdy u.’zeń profesora Baumgartcna mial szczę- 
czach poczęło przybierać kszfaify. śc.c i zaszczyt być przez niego l-.Yprolyzowanyni

« ______  * . « !  o?a A r.A i«-v: Pośród młodych adeptójy wiedzy nnjw

żuje w v»teych słowach chautjncsaur beejań, 
nwąpanoagył się teraz na UkraiirJe. „Kraj tŚO.

. Pj. i ■«IIP ..

śwlóduąehiach od»H«oczsil się Fryt*
Kolędry tułodzleńua, ccęsto wyrażali swe 
wleci* vid*ąc, że ten uwaw«oliiy i roztrcepKay,
Frytz, największy hulaka w- tern rnviip̂ f <̂  * ,^ i_ 
reńhkium, poświęca tyło <m m  i, tmteje eotec v- 
re trudu na czytente abstrakcyjajnob teaStefcjw
i z niezwykłą ofiarnością oddiaje swą osbbę n& 
usługi dmwocanym eksipeirymontom profenema..

Frytz j(jdu*łcte był dbtłopuecm. bardzo spryt­
nym i wtedm ł . dobrze, co i diacwgo ozyni.

Kilka mÓMHbooy temu mkiochał się w  mtodej 
módr&ókieą i « totowtoacj ElkUtó. «H 5 » 

udało mu etę wprantaite lwayelceó tftasekyę 
panny i % pięknych jej usjoczok usłyszeć w y2na- 
nłs wtąjeranej miłośte, alo nla ośmielił się do­
tychczas pragnięń swego serca ujawnić przód 
rodzicami Elizy. Trudno też byłoby mu widy­
wać się z ukochaną, gdyby nio wpadł na dotiko- 
iwUy pumyal ucpymenia «aę pożytecznym i pra­
wic niezbędnym dla profesora 

Ten sposób, do którego się uciekł, zapewniał 
mu ca&ęst© wizyty w d^mu profesora, podczas 
których chętnie poddawał sAę wszystkim d>- 
swiadczeniom, mając w  perspektywie nadzŁeję 
czułego spojrzenia pięknych oczu i uśeiśrdęcia 
rmiej rączki.

Miody Frytz Hartmanm był bardzo ładuj m i 
zgrabnym chło>p>oeim. Parócz tego w  przyszłości 
po nojdłuższem żyoiu rodziców miał aostać 
dziedeioem obeizamych ńiemskkh popiadteści. 
To też w  oczach wiciu matek i ojców mógł u- 
chodzić z a  pożądanego konkurenta, którego nio 
■odstręczać lecz raczej zachędćby nalcżaio. Jod- 
nakm\nż żona profesora była zupełnie inneg-o 
zdania i do częstych wizyt Frvtea odnosiła się 
7 wyraźną i nieukrywaną woalo niechęcią. Nio- 
jednokro-tnie też czyniła mężowi cierpkie wy­
rzuty. że wpuszcza nieopatrznie wilka dc ow­
czarni. ; .,

(Ciąg dalszy naelspti,.
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; l.sze ów koresponceak cofnął się o cztery wie* 
;.i wstecz i wpadł w ten fąm  stan rozprzężenia, 
jaki panował tam w 17 wieku. Bolszewicy trzy­
mają w swcm ręku tylko lin ii kolejowe, poza 
tam harcują w stepach bandy rozbójnicze pod 
"<-'4zk rozmaitych hersztów- W  jednem tylko 
.-tadsi są z sobą. zarówno bolszewicy, jak i tak 

ani l kaińcy,to jest vv urządzaniu pogromów 
. . .lowskich. To też ludność żydowska najwięcej 
sćeypi. Inny kores-pordent tego pisma donosi 
mniej więcej to sarno, stwierrlzi^ęc, że bandy, 
grasujące na TTŁnainie ine maję żadnej przewo- 
df.iej myśli, prócz rabunku j nie jiozostają w żn* 
dnym zc so lą  związku. N ie utpsyinują też żad* 
nci ięczności z armię, Itetnikina.

W  armii Denlkina pokłada r.ato opinia an­
g ie lska najświetniejsze na dzieje, wioząc w  niej 
potężny czynnik, który zdoła wskrzesić tak u- 
pragnionę. obecnie przez Anglie jedność rosyj* 
sk.y. A nglia  dostarcza armii rosyjskiej ” , ih,Ju£i 
obfitości mundurów i broni, a korespondent an» 
gi-Mski stwierdza nie bez dumy, żs oficerowie

i żołnierze rosyjscy przybrani w khakhi i ba­
wiący się w piłkę nożną za frontem, robdą wra­
żenie prawdziwych InpHsz^iueiiów- Za to papie* 
ry niepodległej Ukrainy spadły niesłychanie w 
Angin i kraju  tego nie nazywa się tam teraz 
inaczej, jak południowa Rosy a. Powinni to so­
bie zanotować panowie działacze ukraińscy, a 
wówczas 7r>'-i]Tyiieją inoż.e w końcu, skąd p,ynie 
dla przyszłe-! Ich ojczyzny prawdziwe l i ebaz 
pieczeństwc. ■ o do nas, możemy patrzeć ze spo* 
Rojem na te iłuktuacye opinii, nio entuzjazmu* 
jąc się. zbytecznie ani sukcesami Demsina, ani 
nadziojami, jakie budzą, lo powodzenia w  niepo­
prawnych czcicielach pcńęgi kolosa rosyjskiego. 
Chaos boiszte^yicko-ukraiński nde da się tak ła. 
two stłumić, jak się to zdaje zacłwŁiana polity* 
kom, W  każdym razie stwierdzono przynajmaiioj 
ócisłość informacyi polskich, któro ćtatąd t*rzyj- 
m w ano Z niedowierzaniem i przekonano się, 
kto i gdzie utządza na Ukrattue pogromy lud­
ności żydowskiej.

i n n i c a  i k a t e r y r t b u r g a .

Araków, 3 lipca.
Niejaka Agafcuowa w następujący sposob 

opisuje scenę mordu, czyniąc to na poo&taiwie
opowiadania brała, swego, Anatola Jakimowa, 
pełniącego s.rsż nad domem Ipatiewa.

U" miesiącu lipcu —  ppowiada ona — Jaki- 
ruouą mający wygiąd człowieka sfatygowanego 
i w\ cieńczonego, przyszedł ją odwiedzić. Za- 
gadnlęty pi-ze siostrę opowiedział ej -z wielką 

... c. (.kolicznośeiach, wśród których Mi-
ród z ii» doktor, d; ho-

f  ^  ^

Co śis&nwa otf&ĉ aflne w- sprawie omoifdowaiiia
tersitsei rbdztinyi -  Znalezienie drogocennego diam entu-—  
<rib€iŁii  ̂ paśes. —  Szczuka'dra Boikina. —  Zeznania świadków 

m orduj ~  Podsłuchana rozmowa.
(Dokończeni©).

szewickiej. Zachowywali się oaó *Murd&> owco* 
żnie, ale mimo to do uszu jago JatM®/ luw ii; 
„Byłe ich wszystkich ti*,y«aśc4a WOB» t r z y *  • 
s tym był doktor1'-. (zapewne dr. Złotkiu).

Spostrzegłszy świadka, wymi^nkn-i osofcy u- 
daly aię do ogrodu na dal3zą pogawędkę, gdzie 
byli nadal uważnie podsłuchiwani: prań: Ka­
li emk owa, ukrytego w łaawio:

Słysaał on, jak jeden z ucBe&*nilkiów jobj< -wy 
mówił:

„Oto przez dwa dni musimy się trudzić. Wcw» 
raj ich pogrzebano, a dziś ich odgrzebano".

Zc słów Web, tudzież z da?szej rozmowy pod­
słuchujący wnosi, iż wymienieni w  rozmowie 
Uewatin, Partin i Kostuzow brali udzjac w  po­
grzebie cara i jego rodzfny, Kriwwrw bówiena 
2« law a ł pyttuuia, a Lewatin i Partto odpowia­
dali takim tonem, jakby się rhtttMH ze I f ^ d i  
czynów.

Świadek słyszał jeszcze Lewatlna, mónźgMpi 
z cynizmem;

J łdy przyszliśmy, byli oni J 
i/cę dotykatem—, a z chwil , 
łem..., grzechy moje są rozwii 
rzeć spokojnie".

Kuticnkow powtórzył jeszc** 
chan© wówczas zdanie. Ktoś z  ~>oiród obecnych 
tv ogrodzie mówił:

— OpowimraM, te  następca h m n  u  1 itn *  
corny w  Tebolakn a vto fest j ł  tntaf_ 

Śledztwo ponadto stwierdziło, iż dwb^ 17 H y­
ca. z polecenia komisarza iprotwiracyjSŁegn Cor- 
bunowa, un&nd dom Ipadewfc, ■uuJe rat tw r.no- 
gc przez rodzinę carska, aa! er bało pięć samo­
chodów. Sasmochody te następnie odjechały i 
.róciły dop iero w dwa dni później za śladami 

slota i krwi, których zmyć zupełnie nie zdo­
łano.

CTWOCf. ..
kołaj łiomanort 
norowa i lokaj siracłii życie.

C;koło gadziny pierwszej rano (dnia 17 lipca) 
-■■'rozpoczyna ona. swą straszną opowieść — 
wszyscy v> iężmow’-c zostali zbudzeni i  kazano 
isu zęjść nr. niższe piętro. Sr.ółii’1! ten rorkaz, a 
u-fedy oświadczono im, że nieprzyjaciel będzie 
wnet w Kliaterynburgu, że załom będę Jani 
pgzckucyi. Nasięjmie rozlesly się strzały i tar 
orsz następca tronu padli jiierwsi, rewrta zaś 
płotzeula carskiego cdniosia tylko rany.»“

Cto dlaczego - - opow iadał dalej Jakimow 
trzeba było debit ich uderzeniami ksU) i  

prńnięciaml Iła;,netów. Była taan dama hono- 
r:,w a, iiiora bardzo się „trz-epotała", starając sią 
rkryć pod poduszką. Na jej cieie znaleziono pó- 
r.nś-j iz  rany. Wieiika księżna Anastacya Miko- 
łaifwna zemdlała,, a gdy zaczęto ją  rewidować, 
v .: yessezała sira^illw ię. Zabito ją  następnie ba­
gnetami i kolbami.”

Obraz zbrodni ,r. i lale okropny, — oświadczył 
Jakimow, — iż „ledw ie wytrzymał i  musiał na* 
wet wyjść, aby się <uUw:«żyć“ .

..Nie nv-żna nie cl.ić w iary >,«'»«*■ udaniu Ja­
ki mowa, —  mów itr. Agak 10 w a. gdyż w ie­
czorom lo.goż dnia, io zna cl*- po uokooaŁiu mor- 
iir i ,i v. c., v-.r iRome.:cie aa^c frozstaw aa ia  alę ze 
•sjostrą, jago zachowanie się było nienormalne: 
miał m j.gląd człowieka znużonego, źrenice roz­
szerzone, trzęsącą się górną, wargę, jeonem sło­
wem było rzeczą, widoczną, iż musiał w iele do­
świadczyć ujńe-głej nocy".

Inny żołnierz czerwonej g-wardy1, nazwiskiem 
łiutieiikow, również należący do straży, czuwa­
jącej nad lodziną carską, a w  tbecnej chwili 
jUż aresztowany, zeznał, że 18 czy 19 lipca śpo- 
ikął idącego w  otoczeniu robotahsów fabrycz- 
hych prezesa komitetu wykonawczego rady de- 
kSatów robotników i żołnierzy, Siergieja Paw f 
łowicza, komisarza wojskowego Piotra Jepura- 
k' w® j innych wybitnych członków^ partyi bol-

i  mogę 

jodno podsłu-

Olo wszystkie dotychczasowe dowody strace­
nia carskiej rodziny, które śófedztwo wstępne 
zdołało wyki*jć, świeżo zawładnięto całą kore- 
spondencyą telegraficzną rady okręgowej deio- 
gatew robotniczych i chłopskich Fkaterynbur- 
ga. Korespondencja ta rzuci zapewne na tajb- 
nfetięę EkatćSrynbortga nowy, obfity snon śnia- 
tła. Ponadto aresztowano świeża jednego z -głó­
wnych uczestników mordu, wymienioneg d wy­
żej Paw-ła Miedwiediewa. Jego zeznania mogą 
do reszty wyświetlić ekajteryBburskie mistc- 
ryum.

General Haller w Miechowie i  Ksiołu.
Uiecłtów, 2 lipca 

1 :azd „niebieskiego generała'' do jakich*
kyl^ok rn’>iscowrości w  kraju, przyjazd nawet 
met.ncyainj-, -upcłnic prywatny staje się dla 
k" -“.*1 ’  nich świętem, którem mieszkańcy cltcą 
v-' yenerał-a, jako w jrraziciela najczystszych 
m isl1 i  pwgnien narodbwj-ch, jako ucieleśnie-

yiiiboi wielk iej 
-n?j wiarv, kzlachctnegtl celowego 

t;::-ruu i zwycięstw  a.
:sko I ałlera ątado się dla Polski czemś, 

'cr. nakazu wicrzj% czemu bezgra* 
■= *-1U■ si,. - ■■■

nic mą u ; tendów narodu, jako 
ł /crcciiv

■io h
:<iein

cpóki w j zw olen ia narciu, siało się synonimem 
wielkiego sąrna narodu, yego talizmanem 

W3xędśfe, g(Me jawi się wielki generał, uczu- 
wa si ^ żie przyjechał najbliższy, najukochańszy 
i długo oczekiwany Wódz*tułwrw 

I chylą się przed nim zawsze głowy tłumu, 
składającego 3tę ze wszystkich warstw narodu, 
zatem tłumu mówiącego z woli duszy narodo­
wej.

M i e c h 6 w, stare po wstali c ze miasto, 00 nic 
jednych tragedyi było już świadkiem, na wieść, 
że generał Hcłler przejeżdża przez Słomniki w

. 28 jj- R-;oeSpr i żS gotów Tiku

posta-i-eżony -przeałknąć sik przez miasto. v.?„ h ’■ 
godzi-ny przed przybyciem Łerieriui jjoczj-nil go- 
rącakowre przyg-otowar.ic- Całe i  iasto w  prze* 
cśoigru kilku minut z-oo-tało zaalarmowane, 
wyraz rauoóci, że zati-zymają generała na 
chwilę, wśród siebie, malował się aa twarzy 
wszystkich. Bez nakazu, bee efaicytJay-ji)j komi­
tetów czy odezw, miasto tonęło zn chwilę -J bar* 
wach narodowych- a timny zakwać poczęły ry­
nek miechowski, zamykając półkolem ulice.

Nadjeżdżającego generała przywiM-oo gromki* 
mi okrzykami, obzą-pując go kwiatami. Wzru­
szająca hyta chwila, gdy f*o prajm^itaniu gene­
rała Haliera pranr repcezc-ntarł; t P i ­
łek miechowskich, w  ozenie przemjónneni.j. i-e* 
prazemtLnta raboteJkówi itcńczącego przcmóv.i.p.- 
uto: „W ita j długo oczekiwany, broń nas i Pol* 
skS“ , w idziało Jię z jednał oft_ony  wyciągnięto 
wnufioł ręca, częato spracowali©, a z drugiej zno­
wu przeciskające się ku generałowi wymjfenia* 
h .M e i k uómie^neni n idośd na ustach, rau- 
oającego do nóg generała wiązatcM mstkow : bla 
wałów. SerdeoEnw i  pełna uroku mamfestacyia 
dedoet.

Na itragi dzień rano wyjechał g&neiał Haller 
z  Młaoocżc. dokąd praybył w sprawach redtin- 
sysh da Kr&g&a, by wtóo.ć Luaikił w  nabożoń* 
Sbwłe. Łu iność pragnęła wybuchać mszy współ- 
nte z  peuerato n. Całe okolŁccnc" oby watelsł*; o 
i  w łoścW tstwo polsA^e w  odświętnych Trojach 
Pfraybyk) tłumnte da TŁ ią m

Mtae^o udekerorw ‘.n»; ołbroytnie iłum y ocee- 
kW ał^ generała u wyj,tŁ*yionej w cesaisie nocy 
bramy trymnfnJnej. Wjeżdżającego generała, 
pepraadrazugo boódeory^. JKraknaów" 7  okcii 
cy, n r * £ .  i' dśurśąkr k&poi! cłmo^bk^. Zmśt** 
nbm  miasta ptrstemawisł rnHocowy t ocny 
Cd p. Koledki; uzkn. seScoIiio odśpiewały ,3utę“.

T rzy dźwiękach muzyki rusesył olbrzymi tófo  
coł jLpwdty pochód do kościoła, gizla po m«zy, 
wygłosił miejscowy kanonik jdbnstesme kiananm

Po nohożońsfewio podejmowano gtn «rato na 
ptobanlŁ W  ćzasLe aa cec- j potn»wędtk4 w  któ- 
nea żyw y udażał braii tok ż » włościanie, Bśoaoa© 
a*» itrfcyutyrwą ^iM*8»iMsgo generała” w .vŁscą 
sumą w « t u  rozgałęeieute miechow,ski©so G»or* 
iraoego Krayża.

O gwdaL 11 rano wracał -anowu generał HoJlwr 
wtetóA bonflłwych jtwacyi tło Krakowa, popna* 

b *n d ir ją  na picŁesfcrzeni kiUkuuOsiT kMo*

Naród mnie cenić i kochać wiekach synów.

Koniec konkursu.
ODWAGA A H S IL Ł S ^ A  A  .,
KAŃSKI. -  TKTOIKF ALROCKA. — ÓZALONA 
UaDOŚÓ TLUSiU. — POCZTA Y  NOW IU  Z IK U t

Loadyu, 2 lipca. 
j  V by sądtrż podług rtartej w świacie opinii, 

że Anglicy są zimnym, flegmatycznym narodom, 
nie umiejącym <ryilać maj zewnątrz wezbranych 
w  plerai uczuc, musiałby zmienSć adaar.® par 
trząc na ni<sbyv-ałe wybuchy smłor.cc J aapalu, 
z jakrim witano koleino Kawkera i A tracko, 
dwh bohaterór ostatniego koniku.* :
Chc-ąc BiroBJuuik podkład ideowy tiego naraido- 
wego entuzyazmu, uprsyf/rnnić sobie należy, że 
turaiej powietrzny który rozegrał jię  świeżo po> 
nad Atlaartykiemj, był rodzajem pojedynku spor­
towego pomiędzy dwoma n- rodam i angLo-sas- 
k i« j rasy —  Am eryką i  Anglią. Praez całą m o- 
suę trwały go-rączkowe przygotowania na- <lvoch 
krańcach .AtDamtycfciego ocearti, v  M andyi i 
Now.ej Zdema, aż wreszcie w szare dnie bezsło- 
neczne pom im j upartej sęoty \vj in iw ały  kolej­
no z nadtoiizeżnycb hangarów rńby ptaki z 
gnśaza, lekkie angielskie samoloty. rl my z kolei 
>mlałj skrzydła .podcięte w tej niebezpiecznej 
wędrówce, a ti'7.eci z rzęuu Ha.wi.-ir omaJ życiem 
nie przypłacił swej ryzykownej próby. Prze/ 
,payę dni Anglia nosiła po nim żelobę w  niema- 
,jąc, że zginął a  skore w yłow ił go parowie ■ 
portugalski powitano go w  Angńi niemal Jak 
zbawcę kraju. Arri generał Haig pow racający z 
frontu, ani d«:e:n i Tonumy defilujący przez uli­
ce Londynu nie m ieli tak gorącego przyjęcia1, 
jak ien rozbitek powietrzny. A nie było to po- 
i.^.taoie z góry przygotowane, icoż odruchowy 
geat spoiasteeństwa. które w' ototółowinem z:iao7Je- 
niu tecg wyrazu nosiło go na r.-k: ;h. K o r.', Kr,- 
Jankes tymcz*iscra gotował się .m swój sposob 
do zdobycia trj umiu. Nie naśladując yzykcw 
nej śmiałości swych rgielskiich kolegów, ame­
rykański pilot klanijąoy wygodnym obszernym 
sanmloicju r.tosącyjn sreśeiu ludsSj opadł na 
wyspy Azorskie i  tam czekał rc rp lin io  prżez

0 7> 5 ? O “p ‘PTC' A_ ̂  V; \ ’ r*; ; ; t 'rIoV. P •
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szczęśliwie reszty przelotu. W  Anglii mówiono 
wprawozie z przekąsom o ad& r^aóŁk ic j \y y- 
jsawaa. Była to jaJćoby podróż wygodnym pa.- 
łowcem  z odpoczynkiem w hotelu, „tak jeździć 
potrafi każdy filister lecz bądź co bądź pierw ­
szy przelot przez Atlantyk był dzieleni am&ry- 
kańskiem, duma więc narodowa angielska cier­
p ie li  w  gruncie. Aż oto kapitan A liock  dat jej 
|xłu satysfakcję, przelatując w ciągu Id go 
dala bez żadnego wytchnienia, nadali anty cką 
jHnze&trzeń. Łatwo też pojąć jaka durna.i radość 
paracdpeidiia serca angielskie na wiadomość o je­
go szczęśliwym przybyciu.

Od chwili opuszczenia brzegów Irlandyi, gdzie 
ofcu,; lotnicy A liw k  i Brown przesunęli się dys­
kretnie. no, mówiąc nawiasem, stosunki anglo- 
irlaiidakie są. t«i?a bank© ucięto  - podróż ich 
była jedną TuemilikTiącą owacy ą Już na statku 
kaęitan mu-dał ich hrac w dpiekę przed oble­
gającym.' Lch pasażerami, a zwłaszcza jfasaż&r- 
kami, domagającymi się namiętnie and gratów 
ha, krótkich przyeteJikar-h stacyjnych prócz 
tgromadzony ch tłumów czekały ich iwszęfljjie 
łffzędoiwe dełegacye. Na drogach między siacya- 
ual witały ich tłumy robotników i robouuc. 
Niakióntiy wskakiwali im et opnie wagomu, hy 
uścisnąć ich dłonie. W  Londynie policya 
tając ekscesy, jakm popełniano ptray powetanm 
Hawkero, gdy baryery i balustrady P*fkah, pod 
rŷ poBy; tłumów, urządziła fonnałmo barykady 
po obu stronach ulicy prowadzącej do dw uren. 
W a puacccano tam nikogo bez biletów; nie na 
« M e  się io jednak przydało. Tłum potraO so  
Ma pe/atidi Nie tylko wyrostki, ale i dorośli 
indzie wspinali s'ę na drzewa, które uginały się 
pod tym ciężarem. Wszystkie dachy pokryte 
były puhbrsaościę, wśród, której w yróżniali się 
opnnatorowie kinowi, dofcumijący zdjęć. Mali 
fłuląigyiy na® umiejąc inaczej wSmaEić ewej rado- 
to , stawali na głowie i chodzili na rękaeu, co 
batalio powaztcl m radość. Samochód okryty 
bem em i oosrodewemi, In tóry wiózł obu LotaiKów 
t dworca, po»tOr,''w ać musiał Łrok za- krokiem, 
a lotnicy naeli wkróuce dlbiiic spuchnięte od 
uścisków. Kapitan Airocu stanął w  aamocho- 
daoia, pofcaraując tłumowi paczkę pocztówek, któ­
ro przywiózł t Nowej Ziemi. Jest ich podobno 
cuO, a stany aię wnet praedmioteon ogólnego po- 

iw wysokiej licyłtafey*. Rodakeya „Daily 
l“, która w ynlacila już poprzednio umówio­

ną nagrodę Hawkorowi, złożyła teraz powtór­
nie k0nkur>._ *-< daninę, wyprawa ję-e rówiuuczc- 
* » b  śrijud Jue na cześc lotników. Ameryka 
więc jest ostatecznie potoftą, a durna narodowa 

dustalt imfe/coną

ja k  złodziei kupował koala którego nie było.
Sprytni zł-orteieje okradają dobrodusznego gospodarza.

Fatalna klamra*
DuMIOeŁE SKUTKI PROBNECO WYPADKU.

Krakth i’ Koca.
(m m ) IV piśmie „Volksae:vung“ znajdujemy 

opowiadanie, któtu ma v ykazać* iż nie byłoby 
wojny światowej, gdyby Zofii hi. Chórek, 

setnie Franciszka Fcictyuaudy, nie pękła kłam 
iw pozEj paeku.

Bildńaki, podówczas wspólny minister skarbu 
i jaku taki gubernator Bośuii i Hercegowin^, 
odr&dcał podróż do Sarajer/a, oświadczając, że 
nfe może wziąć na siebie odpowiedzialności za 
eiwenftualne wypadk i. Ks- Hohenberg; która mia> 
ta duży wpływ na męża*, nie chciała w ube, tego 
j*choó. Arcyfkisiąże wahał się.

Tymczasem zdarzyło się, że księżnie pękła 
piękna, klamra u puska bośniackiej roboty. Jcd* 
na połowa 'klamry taJk się gdzieś zapodziała, że 
pomimo skrętnych i^KSzuki jyań, wio można jej 
było odnaleźć.

— Kupimy taką Famą klamrę w Sarajewie! —  
zadecydował Franciszek Ferdynand i kazał czy­
nić przygotowania do tej podróży, tak brzemien­
nej w dłnmpsłe skutki-

Ha! kto chce niecli wierzy!..

DO OB. 1101A  NAT YCHMIAS? posada mtyno- 
wouego, samodzielnego korespondenta, i>anny 
piszącej biegle na maszynie, oraz stenografują­
cej w języku polskim, wreszcie ukwalifikowa- 
nycb sortowników znających się na sortowaniu 
skór surowych. Wynagrodzenie wedle urnowy.

Przyjmie się również r.a praktykę mężczyznę, 
calem wykształcenia w sortowaniu skór suro­
wych za zapła s v, edlc umowy.

Zgłoszenia do Oddziału skór surowych Biura 
Przemysłów Skornicaych w  Krakowie, Flory mi­
śka S2 od godz. #1-1 przed fcłłiduiauu.

Kraków, o lipca.
Cl') Gospodarz, jak to gospodarz, — przyje­

chał sobie pan Jurkowski z pod Krakowa ze 
swą żoną do miasta, aby kupić jakiego konika. 
Zbliżają się żniwa i trzeba zwozić zboże z pola, 
panu Jarkówskiemu potrzebny był dobry „cłu* 
pak". Zabrał zątom ze skrzynki 5000 koron i 
wyruszył na koński targ do Krakowa. Nic jed­
nak godnego ua jarmarku u, largo wał pan 
•Tarkowski, to też n.ekł do żony:

Wiesz, moja stara, zabierajmy się do cha- 
•lupyf-iiic tu nie kupimy. - I skierowali się ]Ą  
miastu, aby następnie jakąś „okazyą." dostać 
się do domu

USŁUŻNY „EALAFA jŁYO ii” .

Gdy nagie zbliżył się do państwu Jankowskich 
iaki> nieznany a ugrzeczniony człeczyna i za­
gaił rozmowę:

—  ror/8iie v.iołmożzn państwo nie tutejsi?
— A tam — rzekł pau Jaikorwaki —  jesteśmy 

z okolicy.
— A  może wielmożni państwo po*rzebują jar 

kiej usługi, —  cnętnie mogę arę poująć.
— Chcieliśmy kupić dobrego koni®, ale nic 

niema godnego na tutejszym jarmarku, — po
*viedział p. Jaskowski.

— - Oho, proszę pana —  rzekł nieznajomy — 
ja znam „kogoś" tutaj na Powiślu, cc ma pcę- 
kńą „kobyłkę" na sprzedaż.

JAK W YG LĄD AŁA  ,;K O B i'Ł F A “ ?

1 wadlug wskazanego rzekomo adresu przez 
owego niezr.anego udali się nasi państwc Jar- 
•-kowscy razem z „przyjemniaczkiem" w kie­
runku domów po.d Wawelem nad Wisłą. Gdj 
uszli już duży kawał drogi, nagle ów nieznajo­
my' rzekł.

Mój Boże, io nie tutaj, -  zapomnia1 om sc-. 
bie, —  musimy się wrócić i iść gdzieindziej.

ZNALEZIONE PIENIĄDZE.

Podczas drogi poyvrotnej nieznajomy schylił 
yię nieznacznie... widocznie coś znalazł. Rseczy 
w iścis był to mały pakunek, zawinięty w' pa 
pi er. Zaciekawiony znalazca rozwinął ów pakiet 
i pokazują zdziwionym państw u Jarkowskim, 
rzekł:

— Oto co *iajn Pan Bóg ..spuscił ‘ (!) z nieba. — 
znalazłem skarb — k ilka  tysięcy koron; i aby

państwu nie była krzywda, podzielimy się. ró­
wno.

1 poczęli liczyć pieniądze.
TEN. KTÓRY ZGUBIŁ..

Kio zauważyli jednak, a przedewszystki mi 
państwo Jaskowscy, źe od chwili z oddalenia 
obserwował i oh jakiś raężczrzam. Nagle puścił
się za nim i w pogoń, a. .dogoniwszy ich. krzy­
knął:

—  Widziałem, że znaleźliście moje pieniądze, 
n’ ech każdy z w as pokaże swćj pulares.

Przolękmeni państwo Jurkowscy pokazali za* 
'Anrtoać syyych kieszeni na dowód, źe jego pie­
niędzy nie posiadają. Pan Tarkowski wyjął z 
zanadrza swe pieniądze, zawinięte w chustecz­
ko i dał do przeliczenia owemu, który zgubił, 
mówiąc:

— Miałem pięć tysięcy koron i mam _lj le, 
niech pan przeliczy!

Nieznajomy przeliczył pieniądze zawanąi je 
Z (powrotem w chustkę, i oddał pamu Jarko-w* 
skiemu, mówiąc.

— Ten niema moich pieniędzy, ale (tu wkazał 
na ndeanajotnogo kaluiaktora) tego wezmę ua 
poiicyę, bo on mia. moją zgubę. I wziąwszy za 
lojłniorz kalafaktora, oaszedl z rmi -w kierun­
ku miasta.
00 PO ItJEWIZYT ZOSTAŁO W  CHUSTECZCE?

Pan Jaskuwski otarł rękawem pot s czoła, bo 
było gorąco, a prz.yd.em y-rz&szeui nieprzyjemną 
awanturę. I obydwoje poczciwi ziemianie udali 
się na planty, aby spocząć na ławeczce. Pan la - 
skowski wyjął zawiniątko i chciał przeliczyć 
swe tyaiączki. Ale niestety, pieniądze zniknęły, 
a w  chusteczce był tylko czysty papier.

SMuTNY EPILUG.
Tome dopiero postrzegł się par JarikwwaJn. 

że został wywiedziony w pole i okr adziony prz,ez 
„znakomitych" złodziei. Lecz pan Jankowski 
postanowił nie dać za wygraną i wyszukać o- 
wych „mistrzów", a może i odzyskać swe pie­
niądze.

T 'Wczoraj zdarzyło się, ze przechodzący fcaftw 
ko liski m targiem , zauv. ażył w ; ego komedyan 
ta vu lgo  pom ysłowego ,.kalafaktora“ -złodu«sja
1 kazał go aresztować. Jest nim Tan Buchała, 
lal 42, Krakoudanin, złodziej z zawodu i z za 
miłowania. Za jego wspólnikiem polirya czyni 
poszukiwania.

Kupujcie Polska Połyozke P sń ste w a !

H a s ła  w o l s k o .

M :  n l l m u ^ .
Wielkopolska przysłała narn na poskrotirienie 

hajdamaków pułki wynarowe, dla których woj­
na nie jest nowiną. Wśród Wielkopolan na pi«r- 
,/sze miojace wysuwa się 10 pułk strzelców', zło­
żony z inteligencyi poznańs kiej. Chłop w  cbło- 
\jOlj jak dęby! W  walce pardonu nie znają. Pod­
czas ciężkich zapasów z Prusakami na froncie 
poznańskim walczył 10 pułk pod Bydgoszczą, 
gdzie szczególnie dał się we znaki Teutonom. j 
Mieli też przed tym pułkiem niezwykły respekt, 
nazywali go „Limu-Regir.-j mi".

Egzotyczna ta nazwa pochodzi stąd, że żołnie­
rze tego pułku w czasie a toku kraj czą ,,loj m«*l“ 
Ta wzajemna zachęta nie bywa też gołoslowlią. 
Prusacy uaiuacaliuL. odczuli jej skutek.

Podczas ostatniej ofenzywy nad Gińłą Lipą 
Pcaneńczycy szli do ataku z tym sainym ..ha­
słem" i „zalewali" też siarczyście.

Dąwódcą tego pułku jest kapitan Kopa, Po- 
znańczyk, rolnik ł zawocl u, ale niemniej zdolny 
nnilitarysta.

P O D Z I Ę K O W A N I E .
Niżej podpisane uu azają sobie za miły obo­

wiązek wyrazić na tej drodze WlPani MARYI 
STRZAŁKOWEJ, właścicielce I Irferownlczce 
uczelni kroju i szycia „Str£j“ w Krakowie -~
serdeczne podziękowanie i szczere uznar je za jej 
pełną trudu i poświęcenia pracę przez cały czas 
trwania kursu, zeznaczając przy i ;m, żc wyniki
nauki przeszły o w iele oczekiwania podpisanych 
uczen ie:

Mat u a Bielańska.
Michalina Kobieiowa,
Anna La/ischóruna,
Ludwika Murdzeń^kc
Bronisława i Jadwiga Murdzicńskic.
P.r r ’a Won schowa.

Niezrównany i podziwiany zawsze 
angielski detektyw

J 0 t  D H EBS
występuje w znakomitym filmie ’„Uciechy“ 

w  5 aktach

N o c n y  k r e t

pociągając swą niesłychanie zręczną grą i 
nifskończonemi niespodziankami wszystkich 

widzów bez różnicy.

i a liUryusz wojak polskie* z r. 1S43/4, ar/rot o X 
U. ayroktor dóbr :; em* .. h, i

urodtonj 13 cifc*wr« 1S4Z w Luce na hukowini ’. 
zmarł w Krakowie dnia 30 czerwca 19t:ł, po dłu­
gich a cięikich cierpieniach zaopatrzony świ^lorr: 

Sakramentami.

Osieroceni synowie: wnuczki zapraszają krewnycis. 
znajomych i pnyiaclOł na obrzęd pogrzebowy, który 
wyruszy doti 3 lipca b. r. o godzinie 3 pop'orudniu 
z. kaplicy cmentarza rakowickiego na jĵ pisło wie­

cznego spoczynku.

nabożeństw o  żałobne
za spokój duszy ś. p. Zmarłego odbędzie się duia 
4 łipen b. r. w kościele św. Anny o godzinie S-ej 

rano przed ołtarzem głównym.
»̂ *ujt»...aHPiBKiii5n »naâ ia*ww.are>>* niiarwirim nim i mm mmwm
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Największe arcydzieło filmowe, jakie 
dotychczas stworzyła słynna wytwór­

nia francuska „Ec!air“

B O j G L E T T E
wspaniały dramat rodzajowy w 7 aktach, 
pełen cudnych zdjąć z natury, obrazów ba- 
Ietniczych produkcyi z głośną z urody i 

przygód miłosnych

G A  B Y  BESLYS
w roli tytułowej, wystawia obecnie z nad- 

zwyczajnem powodzeniem

KINOTEATR „S Z T U K A "
Hotel Saski, ul. Jana 6.

PRYW. SZKOŁA PRAWA
Z .  A 3 D E R M A N A

KKAKOW, STRASZEWSKIEGO 26/11
(naprzeciw Uniwersytetu) —  od godziny 3—4.

rozpoczyna w najbliższych, dniach nowe lekcye 
zbiorowe dla wszystkich egzejninćw i  rygor 
prawniczych na październik, które odbywać się 
bęaą bez przerwy wakacyjnej. Wypożycza kom­
plety i  pojedyncze wykreślone książki, skrypta 
I skróty, opracowane metodą, dra Wichtla, u- 
względnoające zmiany polityczne. —  Lekcye in­
dywidualne i zbiorowe. — Osobne zespoły dla 
słuchaczy, którzy chcą się przygotować lub po­
wtórzyć m ateria ł szybko i takich, którzy przy­
gotowują sie dłużej i bardzo gruntownie. — Dla 
wojskowych, urzędników i zamiejscowych sy­
stem korespondencyjny, który umożliwia łatwe 
i dokładne przygotowanie, bez zmiany miejsca 
pobytu. -  Przepytywanie przed egzaminem. —- 
lŁnpi; prcf. Krzymuskiego: Proces kamy, wyd. 
II.); z,olla: Zarys prawa prywatnego i Wohlma- 
na: Repetytorium prawa handlowego, pu w y­

sokiej cenie.
Wszelkie infnrmacye p -płatnie. 2217

B ogactw o  
S zc zęśc ie  
Zadowolenie

znalazło welu kupując L O S

m m  n  m u
Główna wygrana około

KORON 700.000.
Co drugi ios wygrywa!

Owole l. tor r lanzawie u 112 lipca 19111.
Cena losów: ósemka K  7*— , ćwiartka 
K  14-— , połówka K  28’— , cały los 

K  5 6 — . 

Pieniądze najwygodniej przesłać przekazem

POLSKIEJ LOTERII KLASOWEJ
Kraków, ul. Karmelicka 10
LEŚNIK, LAT 32, posiadający dłuzsaą prak- 

yky laaową w  większych majątkach, równo­
cześnie obeznany dokładrm z manipulacyą tar- 
aczną, poszukuje posady. Łaskawe zgłoszenia: 
Smil Banecki, Przemyśl, Wybrzeże, ul. Tad. 
Cościuszki 22-

a s  o d n o w ić  p r z e d o ła t e !

C h w ila  f i i e ią c a .
Kalendarzyk-

Św. Anatola

Wschód słońca 3*35

Zachód słońca 8*21 «  jjpca

Długość dnia 15*21 IMHBMBSBia
TŁa TR IM. JUL. SŁOWACKIEGO;

Dziś: „I-Ialka“.
TEATR POWSZECHNY;

Dziś: „Podjazd nieprzyjacielski .

itUUiilJO touiuum IUBIK®
(!) Według doniesień czeskiego biura praso­

wego w  Morawskiej Ostrawie, naczelna komen­
da aa*mii w  cieszyńsk Lem ogłosiła wezwanie koa- 
Licyi do zaprzestania propagandy tak nrzez Cze­
chów jak i Polaków.

Zdaniem komisyi koalicyjnej, propaganda 
partyjna utrudnia porozumienie czesikospolskie 
Przez agitscvę wytwarzają się bardzo ciężkie 
warunki życia, które nie pozwolą na rozwiąza­
nie kwestyi cieszyńskiej.

Dlatego komisya koalicyjna wzywa przywód­
ców partyjnych obu narodowości do uspokoje­
nia ludności i zaprzestania wszelkiej agśłocjyi.

Misya włoska czyni rząd wiedeński 
odpowiedzialnym za ekscesy.

(I) Z powodu obiegających miasto pogłosek, 
iz dn. 2 lipca i ozpoczną się znowu rozruchy ko­
munistyczne, zwróciła się vw ojskowa misya wło­
ska do rządu z zawiadomieniem, iż absolutnie 
nie ścierpi rozruchów komunistycznych w cza­
sie swej obecności w Wieriuu.

W  ra^ie dopuszczenia do rozruchów będzie za 
nie rząd austryacki odpowiedzialnym.

K R  P I W
(?) „Tim es" londyński donosi, iż po zdradzie- 

ckiem zatopieniu iloty niemieckiej przez inter­
nowanych marynarzy niemieckich w poicie an­
gielskim, admirał Freemantle wydał rozkaz, aby 
oficerowie i  marynarze niemieccy stanąli w  sze­
regu na pokładzie ckrętu*Revemge.

Gay to stię stało admirał Freemantle polecił 
admirałowi niemieckiemu Reuterowi wystąpić 
na czołu szeregu, poczem zwrócił się doń z na­
stępuj ąeeai i słowy:

„Zanim odeślę pana na ląd jako jeńca, muszę 
wyrsfzić swe cburzente z poowdu zdradzieckiego 
czynu, jakiego sią dopuściłeś. Flota niemiecka 
była raczej inteinow aua aniżeli uwięziona. Nie 
po raz to pierwszy Niemcy gwałcą prawa i  prze­
pisy morskie. Niejednokrotnie już m ieliśmy po­
wód do żaiu, iż musimy bić się z uarodem, nie 
znającym żadnego poszanowania dla prcw mor­
skich.

Admirał Reuter w odpowiedzi ĘafeSaczył, iż 
bierze całą odpowiedzialność na 3iebie i że u- 
waża Się za usprawiedliwionego.

Koszt jednego egzemp larza traktatu 
pokojowego.

Warunki traktatu, które będą podpisane w 
sobotę w  Wersalu, są wydrukowane na japoń­
skim papierze. Tom będzie kosztownie oprawny. 
Koszt tego jednego egzempłaartaa wynosi około 
15-tu tysięcy franków’. Po podpisaniu będzie od­
dany Francyi na przechowanie.

Nie będzie hazardu ani w Soaa ani w Ostendzie.
(m-iil) Z Brukseli donoszą; Belgijska Izba de­

putowanych odmówiła zezwolenia na otwarcie 
domów gry w Spaa i w  Ostendzie...

Tego mu'już było za dużo!...
(m-m) „Simpucrissimus" opowiada następują­

cą historyjkę, rzekomo autentyczną:
Prffied -sądem powiatowym Wiedeń-Josefstadt 

stanął niejaki pan Zinkel, jako ookarżo tty o 
znieważenie czynne w  tramwaju jakiejś damy, 
która go nie obraziła ani jednem słowem, ani 
jednem spojrzeniem.

— Oskarżony — rzekł sędzię —  dlaczego ude­
rzyłeś pan tę panią? Wytłomaczs pan swoj bru­
talny czyn. jeśli możesz!...

—  Panie sędzio, to było tak: konduktorka po­
dała tej pani bilet- Ta  pani trzymała na kola­
nach mały skórzany kuferek... Otwarła go, w y­
jęła ręczną torebkę z tej torebki jedwabny wo­
reczek, z woreczka porfelik, z portfelu portmo­
netkę... otworzyła portmonetkę, w yjęła  z jednej 
z przegródek papierek, w który była zawinięta 
korona i podała tę koronę konduktorce... Kon­
duktorka wydała 70 halerzy reszty... W ted y  ta 
pani zawinęła pieniądce do papierka, wsunęła 
ńapferek do przegródki, zam knęła portmonetkę, 
w łożyła  ją z powrotem  do woreczka-..

Sędzin zdenerwowany woła:
— Par eL . czy pan już raz przestanie!... bo...
— Widzi pan sędzia, ja  takża jestem nerwo­

w y!.. i mnie już tego było za dużo'..

0  giarpliwil...
im-rnj Zaiste z bijącem niespokojnie sercem 

wstępuje na schody człowiek, którego twarda 
konieczność zagna do biura kart kontrolnych 
przy ul. Karmelickiej lub innej i każe mu sźa* 
nąć przed uiemiłościwem obliczem j ań tamże— 
urzędujących.

Albowiem nie wiesz nigdy biedny interesencie 
czy interćgentko, aisaii olśniewające bujnymi de­
koltami i jnisterriefai fryzurami demy znajdą 
lai-kawie chwilę czasu dla twej_ mizemoj osoby 
lub czy spodoba się im pierwsza Mtora twego 
uazwiska.,. Bo wprawdzie na drzwiach biura 
uicjl wiunieją żadne zawiadomienia-, iniormacye, 
ale od czegóż , urząd* jak nie od przepisów które 
ludzi zmussiają do straty czasu i energii!...

— Pani nazwisko zaczyna się na N., a my dzi­
siaj wydajemy tylko na M. — ośvriadcza wy* 
nioałj m tonem pogardy urzędniczka'...

Interesentka błaga pokornie:
—  Prcszę pani to o cukier dla chorego dziec­

ka... nie mam w demu ani odrobiny... Może pa nl 
będzie łaskawa .. Dziecko ciężko chore...

Wzruszenie ramion i spojrzenie infantki hisz­
pańskiej:

— A  mnie co to obchodzi?... Xie>ch pani zawo-, 
la doktóra...

—  Ja mie-ó/ikain bardzo daleko...
—  Może się pani przeprowadzić b liże j!..
— Mam w domu kilkoro drobnych dzieci...
—  K to pani kazał mieć dzieci!... Proszę ranię  

nie nudzić, co to znaczy!...
— Przecież w biurze tak mało w tej chwili 

osób, więc palii mogiany...
— A le nie podoba mi odę, rozumie pani?!... 

Doprawdy, ze io apopleKsya może trafić z innymi!...
Okazałej tuszy urzędniczka, poczyna się wach­

lować chustPczKą, następnie wyjmuje z toreb­
ki lusterko, pustek z pudrom i oddaje się z ca­
łym zapałem wrrówuywar.iu braków swej ca 
ry....

Skończywszy to nie cierpiiące zwłoki zajęcie, 
zwraca się do swej koleżanki:
• Czy pani Słyszała panno Zosienko, że...

1 płynie sobie w najlepsze, niby na jakimś 
„la jfie" rozmowa o naijśw Tęższych ploteczkach, 
przeplataną beztrosk im  chichotem...

A gromadka interesentów czeka pokornie... 
Kto się odważy przypomnieć o swej obecności 
zostaje'surowo egro miony.-.

Ol jacyśmy cierpliwi!.,.

KOMITET KU UCZCZENIU WOjsK GEN. UAL*
LfihA, żołnierza polskiego i' sprzymierzonych Fran­
cuzów, zaprasza wszystkic.il członków Komitetu ua 
posiedzenie wc czwartek 3 im . w sali Kopernika 
(Uniwersytet Coli. Kovum) o godz. 7 wieczór. Sto­
warzyszenie prosi o przysłanie delegatów.

ZAPOMOGI FINANSOWE. Z Krajowego Urkędu 
Odbudowy komuniki1 ta nam: Z powodu zgłaszania 
się licznych petentów do hćaj. Ui-zędu Odbudowy w 
Krzysztoforach. o wyjiłacanie przyznanych pticei Ma­
gistrat krakowski zapomog iinansowych, pocaj-o sią 
do wiadomości, że lakowe z braku jakichkołfetfek 
imporządzainych funduszów na r izie nie motó^tyć 
wypłacane. Skoro odpowiednia dotacya nąwątóteie 
n i ten cel, wówczas niezwłocznie zostanie oj^rflWriy 
termin wypiaty przyznanych zapomóg bądź -w-eijfcb- 
ści, bądź zaliczkowo w miarę wysokości pefe|r§jp*- 
n k r e d y t ó w .

CENNIK ELA TARGÓW. Naczelna Komenda Stra­
ży obywatelskiej w porozumieniu z KomitafioSI Kia 
zwalczania lichwy oraz z delegacją krakowsAiUlgo 
magistratu, po osiągnięciu rady fachowców, ugwąo- 
wila cennik dla targów, który obowiązuje -od Śpią 
dzisiejszego: 1) litr mleka o 3 proc. tłuszczu ?  ii;- 2) 
litr śmietanki kwaśnej 4 K; 3) 1 klg. masła 84 !K; 
4) 1 klg. sera 8 K; 5) 1 klg. trugjjawek, lub pozioaiwk 
(en gros) 11 K, en detail bł K: 3) 1 klg. czereśni i 
wiśni en gros 9 Xś, an dete .) 10 K; 7) 1 klg. borówek 
en gros 4 K, an detail 4 K 50 h; 8) 1 kig. ag«ęstu 
en gros 3 K, an detail 3 K 50 li. —

Nad przestrzeganiem tego cennika czuwać hędźi# 
Straż obywatelska, łącznie z władzami magistrac- 
kiemi i polieyą. W  razie przekroczenia go, terówno 
kupujący, jak i sprzedający, będą ka. mi.

FASOBĘ AMERYKAŃSKĄ będą wydawały skle­
py miejskie i rejonowe od poniedziałku 7 p. pi' w  
ilości pc 25 akg. na osobę w cenie po 6 K 8 h za 1 kjr 
za odłączeniem 33 kuponu legitymacyi zbiorowej.

k ACYA NAFTY na lipiec wynosi: a) dla gospo- 
daisiw domowych 1 litr, b) dla rękodzieła 2 litry*, 
c) dla realności piętrowych 1 i Pól litra, d) dla real­
ności parterowych 1 litr.

Z  OFERY. IV „Halce" Moniuszki w dniu 3 bm. 
partyę tytułową odśpiewa p. Hendrizhówna, Sioini- 
ka p K. Urbanowicz, artysta opery lwow&ltiej i po­
znańskiej; „ontka p. K. Janowski, artysta opery war­
szawskiej; Janusza p. A. Ludwig. Reżyseryę prowa­
dzi p. A. Ludwig. Iriscenizacya według pomysłu dyr. 
p T. Trzciń sk iego . Kapelmistrz p. B. V.’alewski.

Z TEATRU POWSZECHNEGO. Dziś arcywesoła 
farsa wojenna „Podiazd nieprzyjacielski", które 
tyle razy w tym sezonie zapełniła szczelnie widow­
nie naszego teatru; jutro zabawna humoreska sce­
niczna „Niebieskie domino", pojutrze powtórzony 
będzie „Podjazd", w niedzielę zaś w:ecz< rem. salwy 
śmiechu na sali wywołujący: „Klub kawalerów", j«- 
,!„,j i-.f, 'wecels/Yrli utworów Bałuckiego.

FGLS7.1 GENERALNY KONSULAT W LONDY- 
N2E. Miniś«ri.t\vo spraw zr.gr. dokonało nominacyi
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polskiego konsula generalnego w Londynie. Został 
nim zamianowany p. Leon Goldstand, który ostat- 
tiiemi c z a s y  pracował na wybitnom stanowisku w 
ministerstwie spraw zagranicznych, a teraz będzie 
mógł zużytkować w interesie państwa swą grunto­
wną znajomość stosunków angielskich, zdobytą dłu­
goletnim tam pobytem.

ZEBRANIE TO W. NUMIZMATYCZNEGO odbę­
dzie się w piątek 4 Lipca b. r. w sali seminaryum 
archeologicznego ul. św. Anny li. o godz. 6 wiecz.

ZEBRANIE EMERYT. OFICERÓW POLAKÓW. 
Wzywa się, aby pp. emerytowani oficerowie i ga- 
zyści Polacy, którzy zostali zwolnieni z wojska pol­
skiego, jaw ili się jak najliczniej dnia 7 lipca o go­
dzinie 10 rano w kasynie wojskowem przy ul. Zy- 
Mikiewicza, celem omówienia ich obecnej finanso­
wej j społecznej sytuacyń.

(T) PRZEJECHANY PRZEZ AUTO. Wczoraj we­
zwano Pogotowie do jedenastoletniego Okręta, syna 
majstra Ślusarskiego, zamieszkałego przy ui. Dłu­
giej, który został przejechany przez samochód. Okręt 
doznał złąmania nogi i licznych kontuzyi na ciclc. 
Odwieziono go do szpitala.

(Tl MŁOT FABRYCZNY MIAŻDŻY RĘKĘ RO- 
BOTNIKOWL Franciszek Wolf, robotnik zajęty w 
fabryce narzędzi metalowych, przez nieuwagę pod 
stawił rękę pod młot, który zmiażdżył mu dłoń. 
Odwieziono go do szpitala.

(Tj ARESZTOWANIE WŁAMYWACZY. Oskar Goc 
i Ludwik Ryglcwski, obaj zawodowi złodzieje, zo­

stali aresztowani w chudli, gdy włamali się do skle­
pu BlumenUranza. Znaleziono przy nich narzędzia 
do otwierania (bez klucza) kas weriheimowskicli.

(T) PARA NARZECZONYCH W „PRZEDŚLUB­
NEJ" PODRÓŻY. Nim jeszcze się „pobrali*'. Gusta 
Langsam i jej narzeczony Siinche Schnei, włamali 
się do mieszkania M. Fr. i skradli ubrania, książe­
czki kasy i t. p. — wszystko wartości kilka tysięcy 
koron. Właściciel mieszkania złapał ich jednak na 
gorącym uczynku i wyprawił ich w podróż przed­
ślubną „gratis" „pod Telegraf*.

(T) PASEK SACHARYNA uprawiała Perlą Fran- 
kel. W  chwili aresztowania Perlą chciała przekupić 
władze.

(T ) ARESZTOWANY ZAJĄC. Aresztowano wczo­
raj 29-letniego Stan. Zająca, w chwili, gdy na tutej­
szym dworcu kol. niejakiemu Andziadowi skradł 
portfel z 355 K i legitymacyą.

(T) PASEK TYTONIEM NIECH ŻYJE* Wczoraj 
aresztowano Józefa Wolańskiego, pomocnika han­
dlowego w handlu Dutkiewicza, który sprzedawał 
paczki tytoniu wartości 5 K za 25 K za sztukę.

ZMARLI POD INWAZYĄ UKRAIŃSKĄ. Józef Gin 
da, b. poseł na Sejm krajowy, uczestnik rewolucyi 
węgierskiej 184S r. i powstania styczniowego, eme­
rytowany starszy pocztmistrz, długoletni hurmistrz 
i honorowy obywatel miasta Ottynii w Galicyi, 
zmarł tamżena dniu 3 maja b. r. w 94 roku życia. 
Cześć pamięci prawego obywatela i wielkiego pa- 
tryoty!

Zjazd Towarzystwa Nauczycieli Szkół Wyższych.
DZIEŃ I.

Buraliwość czasów, jakie przeżywamy i fiie- 
słychana rozmaitość doznawanych wrażeń spra­
wia, że społeczeństwo przechodzi często obojęt­
nie obok objawów ważnych i zagadnień żywot­
nych Klasycznym przykładem jest odbywający 
się w  Krakowie zjazd T. N. S. \V„ na którym 
idzie o dwie sprawy izwSąziane jak najściślej z 
ca4ą przyszłością naszego narodu —  o to, jaką 
będzie w państwie polskieiu szkoła i o to, jak 
t kiedy państwo to przyjdzie z pomocą stanowi 
zasłużonemu, a traktowanemu przez rządy za- 
botreze na sposób plantatorów z „Cbaty wuja 
Toma". Zainteresowanie zjaiadem jest słabe, a 
r. pewnego piraytępienia nerwóiw u samych nau­
czycieli wynikło, że i oni zjaw ili się nie tak li­
anie, jakby spodziewać się należało przy roz­
szerzeniu się organizacyi 
dzielnico.

Trudno wdawać się tu w szczegółowe stresz­
czenie rzeczowego i dokładnego referatu w ice­
prezesa T. N. S. W. dra Bykowskiego o  refor­
mie szkoły średniej, uzupełnionego paru traf- 
nemi uwagami przez dyr. Zagajewskiego. Na-

militarystów, a  nadzwyczaj mądrze i przekony­
w ująco poparł go dr. Bykowski, który zwrócił 
uwagę, że w obw ili niebezpieczeństwa Ojczy­
zny młodzież w  każdym wypadku pójdzie jej na 
ratunek, jak to już raz uczyniła. Należy więc 
nauczyć ją, jak ma walczyć, aby nie ~:*»ęła, lecz 
zwyciężała. To też w: głosowaniu okazało się, że 
przeciw wnioskowi jest zaledwie czterech ucze­
stników zjazdu.

Z innych spraw nie podobna pominąć dwóch: 
prof Kruszyński we Lwow ie postawił razoiu 
cyę, domagającą się zastąpienia Rady szkolnej 
krajowej na czas przejściowy —  zanim wejdą 
w  życie projektowane przez ministeryum dyre- 
ktoraty okręgów — fachową komisyę. Nadto za­
żądał, aby zwracali ąc uwagę na precedensy, .wiar 
dzę szkolną oddzielono od administracyjnej. 
Oba wnioski przyjęto przez akłamacyę.

Niezmiernie ciekawy był referat Krakowiani­
na, prof. Weinera, o stosunku reformy agrarna] 
do szkolnictwo. Prof. W einer ujął spratwę ory 
ginatnie i głęboko. Płacone nauczycielom pen 
sye są nie wynagrodzeniem za pracę, lecz tylko 
sustentacyą i stanowisko państwa nie może 
być inme. Natomiast może ono innym sposobem 
dopomódz swym fuńkcyonaryuszom do osiąg 
nięcia pewnego dobrobytu, a  reforma rolna da 
je do tego wyborną sposobność. Urzędnicy w  o- 
gółnoścł, a nauczyciele w szczególności powin­
ni otrzymać cząstkę wywłaszczonej ziemi i o 
trzymać wszelkie udogodnienia i  poparcie w  
budowie własnych domów mieszkalnych, oraz 
w  aakładaniu miniaturowych gospodarstw, 
szczególnie ogrodowych. W płynie to korzystnietomiast z obrad popołudniowych omówić nale­

ży dysknsyę, nad wnioskiem, nadesłanym pisę- j ^  wydatność ich pracy, stanowisko ich w «no- - i IniełTftiiwłnoA n  ł

na wszystkie trzy

PO POWITANIU UCZESTNIKÓW

przee rektora ks. Sienialyckiego w uauracłi 
Almae Matros poświęcił prezes Towarzystwa rek­
tor Kasprowicz wsportmienie zmarłym członkom 
i młodzieży szkolnej, poległej w  obronie kresów, 
a zgromadzenie uczciło jednych i drugi-ch przez 
powstanie- Zabrał następnie glos prof. Góraza- 
ny, któremu udało się przybyć na zjazd ze Sta­
n is ław ów . Mówca, żywo przedstawił cierpienia 
ludności polskiej w  dniach krwi i  grozy, to też 
pośród słuchaczy wytworzył się po-d wpływem 
słów jogo silny nastrój. Było parę momentów 
prawdziwie dramatycznych. Gdy p. G. opowia­
dał •  •krntnem wymordowaniu 7 uczniów sta­
nisławowskich, wziętych do niewoli przez U- 
krełftców, łzami zaszkliło się niejedno oko. Na­
stępnie przedstawił trwogę, jaka po uwolnieniu 
mtiasta. zapanowała na wieść o ponownem żbli- 
żaaita się wroga. Słuchacze tak żywo odczuli 
gnoteę sytuacyi, że gdy mówca opisywał ukaza­
ne* arię nagłe przednich straży' gen. Żeligowskie­
go', z  piersi wszystkich wyrwało się westchnie­
nie u lgi i oz wały się grzmiące oklaski.

Na pierwszy dzień obrad przeznaczono szereg 
referatów z zakresu reformy szkolnictwa. Koło 
krakowskie wystąpiło jednak z -wnioskiem, aby 
odłożyć je, a przedtem zająć się kwes.tyą ekono- 
micamą. Rzeczywiście powzięto taką uchwałę, 
ale ograniczono stię do przyjęcia ogólnie zreda­
gowanej rezołucyi, ai szczegóły przyjdą pod u- 
brady w drugim dniu zjazdu. Znamienny ten 
epizod. v  skazuje na to, że rząd nie powinięn 
urzeetągać struny. Nauczycielstwo średnie pra­
cuje w warunkach niezwykle ciężkich, a wyni­
ki jego działalności wykazały ostatnie wypadki 
na kressch, ho jaka młodzież, tacy nauczyciele.

Tymczasem są oni wciąż pastwą nędzy, głodu 
i chłodu, a panujący w  państwie zamęt dopro­
wadził do tego, że najgorzej płatna nauczyciel­
ka ludowa obecnie ma większą pensyę, niż bia­
ły murzyn, jakim  jest „suplent* galicyjski, po­
siadający nieraz oprócz absołutoryum i dokto­
rat fiłoarfii lub czekający z egzaminem po 8 lat 
na stałą posadę. Nauczycielstwo w' im ię idei 
znosi to wszystko i  dalej buduje przyszłość oj­
czyzny, kształcąc jej przyszłych obywateli. Ale 
wszystko m a swoje granice, nawet i  cierpliwość 
tych paryasów. Społoczeństwo nasze i rząd po- 
"dwnyby to uwzględnił

mnie przez Wacława Sieroszewskiego, a doty­
czącym wojskowego wychowania młodzieży.
Przeciw wnioskowi temu wystąpiło paru anty-

łeczeństwie. a wreszcie na ogólne ukształtowa 
n ie się stosunków' ekonomicznych.

Dalszy ciąg obrad dzisiaj,

Lasy nie będą upaństwowione. - Nowy poroniony projekt min. Karpińskiego
Warszawa (tełef.). Pan minister skarbu Kar- 

piński wniósł projekt monopolu spirytusowego 
w Polsce. Projekt niedołężnie jest skonstruowa­
ny, na wzorze monopolu spirytusowego W' Ro 
syi Dlateg-o też wcale nie uwzględnia stosun­
ków, panujących w Małopolsce, w zaborze pru­
skim i na Śląsku Górnym. Poseł Diamand -'od­
dał projekt, ministra. Karpińskiego rzeczowej 
krytyce. Nde poddając ocenie samej kwestyi za 
prowadzenia monopolu spirytusowego, wbrew 
głosom cbłopskim, które się oświadczyły wrogó- 
le przeciw wyrobowi spirytusu i sprzedaży wód­
ki. Izba, odsyłając, projekt monopolu do komi- 
syi, poszła po linii, wytkniętej zarówno przez 
lewicę, jak i prawicę.

W  sprawie rolnej kompromis już niemal jest 
gotowy. Wszystkie stronnictwa na praw i' l w 
centrum zgadzają się na zasadę wywłaszo-enin 
wielkiej własności przez państwo, celem roznar- 
celowania ziemi między włościan. W  zamian 
za to stronnictwa włościańskie zgadzają sic na 
powiększenie masimmn władania do 600 wzglę­
dnie 800 morgów. Paragraf o upaństwowieniu 
lasów będzie opuszczony. Imieniem prawicy 
prowadzi układy poseł Adamski.

W  piątek głosowanie w sprawie rolnej
Warszawa, (Telefonem  

tek odbędzie się głosowai

Im wkrótce nttali
(Telefonem ; Jak słychać, w p ią ' 
ię głosowanie w  sprawie rolnej-

Korfanty miał tu na myśli plebiscyt na. Górnym 
Śląsku? Choć polskość Górnego Śląska nie u le­
ga wątpliwości, to przecież Niemcy czynią 

wszystko, aby sfałszować prawdziwą wolę lud. 
ności. Trzeba się liczyć z tem, że ich krecia to 
bota, może wydać pewno rezultaty.

II.
Warszawa. (Telefonem Kwestya ra.tyfikowa-- 

nia traktatu pokojowego przez Polskę roztrzą 
saną jest żywo w  sferacji sejmowych. Sprawa ta 
stanie się aktualną już w dniach najbliższych. 
Prezfes ministrów Paderewski, którego przyjazd 
nastąpi niebawem, przedstawi Izbie tekst tras 
kta/tu pokojowego. Po dyskusyi. która może za-- 
toczyć szersze kręgi, sejm uchwali ratyfikacyę 
pokoju. Sam fakt ratyfikaeyi, który ma znacze­
nie aktu międzynarodowego, odbędzie się w  ten 
sposób, że rządy, które traktat przyjmą, wymię; 
nią między sobą noty z zawiadomieniem, że 
traktat przyjęły. Ponieważ ferye sejmowe roz* 
poczną się przypuszczalnie w połowie lipca, za 
łatwienic ratyfikaeyi przez Sejm nastąpi w  każ; 
dym razie przed tym terminem.

Warszawa. (Tele fonem ; „K uryer Polski p rzy­
tacza w yw iad  k posłem Korfan tym  w- sprawie 
ra ty fikow an ia  traktatu pokojowego przez sejm. 
Zdaniem posła Korfantego, Sejm powinien wy; 
razić wdzięczność en tencie za to, co dla nas uczy 
nil a i wyrazić równocześnie ubolewanie, źr nie 
doprowadziła ona swego d rW a do korna. pnsei

Warszawa- (Telefonem) Kom isja spraw zagra-- 
nicznych obradowała wczoraj nad sprawą naro­
dowych mniejszości w  Polsce. Referat, w  tej 
sprawie wygłosił wiceminister, traczem toczyła 
się dłuższa jJysfcusya. Szczegóły trzymane są. w 
tajemnicy.

Delegat jeneralny dla b. zaboru 
pruskiego ju ż upatrzony,

Warszawa. (Tceifoncm) Jak słychać, został 
już upatrzony kandydat na delegata generalne.- 
go rządu na tcrytoryacb, przyznanych Polsce 
z zaboru pruskiego. Pu mianowaniu delegata 
tego Komisaryat naczelnej Rady ludowej w PO; 
znaniu przestanie występować w charakterze 
oflcyalnym i  stanie się organ.-ni pomocniczym 
przy delegacie generalnym)

M ilicja ludowa już nie istnieje.
Warszawa, i.PAT) Minister spr. v, e:vn. ogłosił 

okólniłk, zawiadamiający, że z dniem 1 lipca ml; 
lieya Indowa przestaje istnieć, powołano nato 
inins-i do życia straż bezpieczeństwa.

Priłuckij ukarany.
W arszawa (Telefonem ) Kom isarz nadzwyczaj, 

ny Warszawy, skazał b- posła Pryłuckiego na 
500 marek grzywny za *o, że nie zarejestrował 
się, jako obcokrajowiec.

Pomyślne walki w Galicyi i na Wołyniu.
Warszawa (PAT). Komunikat sztabu gen era i- 

nego z dniia 2 lipca:
Front galicyjsko-wołyński: Na całym froncie 

pomyślne dla nas walki na przedpolu osiągnie- 
łych linii. Na Wiołyoiu spokój. W ymiana strza­
łów w rejonie Rafałówki.

I Front poleski: Ponowne ataki bolszewickie
j na całym froncie. Na. odcinku południowym 
j Kómjmńu 2? p. p. zajęła w kontrataku po zach.
I i oj walce na bagnety n ieś Płotnieę.

Frcnt Uiewsko-białeruski: Bez nr
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Wilhelm kierownikiem dzisiejszych M i c m i e c .
P iŁ „a j 2  lipca. ,A'ev York Herald" pisz©, że 

niemieckiej republce nie można w  żadnym kie­
runku zaufać. Właściwym. niawidzialnym Ktc= 
r o w i i . f i :  n'*raleckirga z^em adzeria  aarodos 
w tgo w W e j m a i Jest byty '■esarz W ilhelm, 
1 obecnie cała polityka niemiecka idrie po link 
wiemośi;! dla byle no e m m

H i  b  o i i i i t p i  M i f f i
Wiedeń. (PAT) Wied. B. koresp. donosi z Lyo?

nu: Dla kół konfsrencyi pokojowej lis t Beth= 
maiina Holi wega był niespoażiamką. Sądjzą, że 
koaKcya n© zgodzi się na jego wnloferi —zięcia 
na siebie adpowiodzałiwśei za Wilhelma.

W lih e lm  gotuje s ię  do ucieczki.
Wiedeń (PAT). A s Havasa. E^ces^rz W il­

ii olsu „zymi przygotowania uo odjazdu. _akuplł 
on w Anheim dom. Wydaną o&fre zaiz^dzmda 
p^Ucyjne.

\ i okna s k o ń & s n e  a l e  f r
czuwać...

Paryż (PAT). „Daily MaĘ“  ogłasza, wyw iad z 
preesyden lenn Poiuuarem, który ./yrazdł zado- 
wołeni b, że wojna została zakończona przez po­
kój sprawiedliwy i  dodał, że zadanie aprz-^nue 
n s ś a w  bynajmniej nie aikiwetzjło się. Musza 
oni w  dalsz.-m ciągu pozostawać w najiciłlej- 
iaej łączności, aby przeprowadzić wykonanie 
i  'nożni trakt to.

f e i  r t u s i s i  i s M  ?
Berlin (teł. wł.). „V  osa. Zesitumg" donosi, zo 

rząd. n emiecki sten się o przyui ieaezuie raty- 
f.ikacyi układu pokojowego.

BIHSZ3 fi w i
SŁ Gezmain (W ) (tel. wŁ). O p©si<xh.©Uu par­

lamentu trancu kjiego, da którean Clemenceau 
przedłożył trakuit pokojowy, donoszą dzienni­
ki paryskie jeszcze następujące szczegóły: tfłę* 
boba cisza panowała na sali, gdy Tkmenceau. 
w c toczeniu waayejhkióh ministrów! ąęlŁre?Araa 
star u pojawił się na trylronłe Gdy Duchami w 
swojij movi"ie uczcił Alsacyę i Lofaiwngię, pod 

.ot wscysoy posłowie tis swoich miejsc i 
uktMżłwall mówcę. (idy Dechami wspomniał 
o pGlagłych bukaiurach francusidich, mówiąc, 
żi? :-a>łniai'Ze francuscy są czemś większem, ani- 
żeu historya.. wted v chłaskt uL> miały końca. 
Udzielony głoau Cleuienuuu, 1 tory był silińe 
wsraazany. Jako znamienne zdam o z jego prze­
mowy powtarzają dzćenzui'1 nattępujący uetęp: 
2 tą samą siłą woli, nioznającą oporu, z jaką 
zakończyliśmy m. /« wtrjną, pilne ;.n&  bą-
t f a n y  wykonania nałożonych Niemcom wa 
ntnków noLojswyeh.

i n o  twakuuja M o rc i dla l i t e .
Ko rowaka Ostrawa. (PAT) G-eeaa' a Diuno p tm. 

donosi, że rząd jdeultockl zarządzi? uatycamia- 
siową ewaknacy* tych czyści Rauńortóoefco, któ­
ra zastały przyznana Czech om. W  nuaktórych 
ua-jj dacii pozostały tyiko meanaane mi działy 
wojska niemieckiego, które jednak mają pole­

cenie wycofać się po nałejódsi aojak coceskieSn 
Lriędnky niemieccy atrzj mali wezwanie, aby 
iln H  lun. opuścili swe sternow iKka. Ka. Uch- 
nowsky, który w  Raciborskimi ma większe do­
bru,, zawiadomił swych umęTnlków, aby za­
chowywali się spokojnie i nią czynili trudności 
przychodzącym Czechom.

Hamburg w rękach wojsk rządowych,
Hami^irg (PAT;, uuar i upca, o godz. 6 wite 

czarem wojska rządów© zajęły Hamburg, bez roz» 
li «m krwv Kto bjno w j w  oporu. im. wal* woj­
ska rzą dowego stoi generał Letow Vwbeck.

Strajk polityczny w Berlinie.
Berlin. (PAT). Duża 1 lipca, b. r. r a )  ocłęl *łę 

tutaj bu jk pMsmara tram wajowa^ i  kolei 
mi »Jskiej. Strajk m a  podkład polityczny.

Japonia nie za w o ra  tajnego 
traktatu z Niemcami.

Wiedeń. (PAT) Wied B. koresp. donosi z St. 
Germam: l>elegacya japońska oświadcza, że «re 
wiadomości o rzekomym tujapa projekcie tea* 
ktatu ? Niemcami nie ma ani-stówa prawdy.

Znieważenie admirała Reutera.
wiedeń. ((.PAT) , ueriiner Zń am Mittag" do* 

nosi z Rotterdamu: Na admirała Routera, w 
CŁaotó jego jazdy automobilem z miejaca inter­
nowania do nanku napadł tram i czynu go znie 
Ważył. Gdy m baofeu wycłwid&iił. adą |*o*
wtórzyły

Niemcom do iokaiów puDłiczifyró 
wstęp wzoreniony.

Praga. iPAT) Czeskie B. , praa. dwusoei z W . r  
-saiu, że Niemcom pe wotom, poruwać rią iwo- 
bodnie p j ulicach Paryża, jedm kże zaiuz <xl- 
wiwzaniia kawiarń i lokali ptuhlfcznych został 
utrzymany.

z Ukraińcami i Titwinami. Przy zawierania a* 
mowy upewruł się rząd sowiecki, łe  polscy mą* 
żowie stanu nie będą prowadzili kontriowola- 
cyjnej polityki przeciw Rosyi.

isaśitwewL

m

Ctiiopi węprscy walczą z komunistami na Kosy i sierpy
Wiedeń (W ) (tel. wŁ). Wicczoa n© wydanie 

driesmni-a „Dar Naue Tag" zamieszcza tnter- 
wlew ze .iuwo«dawoą „ dorrier© dełla Sarra“, 
który po powrocie z Bud ipeaztu ońivdadcŁyJ, że 
w całych Węgrzącb ruch kontrrewolucyjny za­
tacza ooraz mersze kręgi W  niektórycn miej­
scach objawia się on tylko w postaci biernego 
oporu, guaraiodadej zad ludnort buntuje się cał­
kiem jawnie przeri-r bołszewlkowu Koutn >»e-
lucyę pazygołowują przedewtz^stkiem w i^a ia - 
cy, którzy uzbrojsni tylko w kosy i sierpy, ata­
kują gwałtownie oddziały czerwonej armii. —  
W  samym rJuuajH n de monitory uunijowe znaj 
dują się .esc cze w  mocy kontirewolncyodistów 
i są wskutek tego pn-uimiotem poważnych o- 
baw Beli Kum „

Wiedeń siedzioę Beli Kuhna.
hiorawaka Ostrawa. (PAT) uzeskie biu,-o pra* 

sow© d< nosi z Wiednia: M^dziaa-zy odesłali 200 
członków wiedeńskiej czerwonej gwardyi, któ­
rzy walczyli w szeregach węgierskich  przeciw 
Rumunom tylko w tym  celu, % powrotem do 
W iednia, aby wzn* Jcnić wc Wiedniu tamtej­
szych komunistów. Eela Kuhn, który obecnie 
znajduje się w bardzo krytyczne; sytuacyi, za; 
mierzą pizenicść siedzibę agitacyi bolszewlckiaj 
do Wiednia. W  sam ym  Wiedmu wojska czei 
u on ci gw ardyi m ieszczą się w  czterech kosza; 
rach, które doskonale są przygOtOF/ane do ewen- 
fualnej obrony, one -karabina*

mi maszynowymi i 8 lekkiemi armatami oraz 
wlUkiml zapasuni amiuMeyl W  koszarach 
porzy Seltsorgnsse pracuj© s»ef uio.<ld«uy(k.iej ptu* 
tyi komunistycznej Bettelhein. Jego sukreta- 
iwem osobistym jest o3ław iony kapral Haller, 
rsakomo polskiego pochodzenia-

Sfowaczyzna zeow należy de Czech,
i* raga. (PAT) ,P ravii L idu" {-odnosi, że dziś 

kończy się odwrót wojsk madziarskich na linię 
demarkacyjną a wyaniaazouą przez untentę. Sło- 
waczyzma należy więc znowu do Czech.

rfckiiastybzne wieści o sojuszu 
Polski z państwem Lenina.

Berlin. (W.) (Tel wł.) Pisma zamieszczają w  
dalszym ciągu fanlastycrae doniesiona o rzoko- 
neffl zawarciu 3ojuaz« pomiędzy Polalą a Bo. 
3yą c wiec a a „Vnrwaerts“ repiudukuje rzeko, 
my artykuł, jaki się miał pojawić w organie boi- 
szawickim „Proletarskoj© Echo", a w  któryir 
niejaki Tunaaow pisze o polsko.boiszewickiem 
porazumieniu, co następuje: Ze {.trony Polski 
nie grozi Rcsyi sowieckiej żadne niebczpieczeń; 
stwo. Rząd polski zajęty jest obrania ustaleniem 
granic wielkoipołskich, które powiększają się z 
każdym dniem. Porozumienie to wyjdzie na ko; 
rzyść nie tylko nam, ale przeden-s-zystkiem Po. 
lakom, którzy znajdują r-ię w ciężkich walkach

Warszawa (PAT) Przed przystąpieniem do 
porządku dziennego p. AncL zewski przypom- 
nied, że Sejm wcz zai rząd do przedłożenia usta > 
wy o podwyższenie płac urzęTrikoin, Rząd do­
tąd projektu nie przedłożył. Sprawa jest pilną 
bo f sierpnia kończą się dodaiki dla pracownU 
ków państwowych w Sańcyl Mówca pxc*si mar­
szałka o przypilnowauiio spi‘awy.

Minister skai’bu Karpiński oświadcza, ze spra­
wa ta wchodzi dzisiaj na Radą ministrów, i  S 
pewnością będzie załatwiona.

Sejm be® rozprawy o isyia do Izomizyi wojsko* 
w «j projokt ustawy o powołaniu prawxdkó» dń 
czy m ej służby wojskowej.

Pnzystąpdono Jo pierwszego c ą -tania uatjjwy 
o monopolu spiryrtusa wym. Ustawę rtdawmno do 
kornday 1
Po pizyjęciu spraw-oadania. komtój-i odbuekwy

0 wnioskach w sprawie bezzwłocznego zasypy­
wania rowów strzeleckich na byłych IfaiW-hj 
wojskowych, Izba k< n+yn/aowała rozprawą roł- 
ną, ą miianowńicio art. 11 ck> 15 włącznie.

l i iT w i ia io  s i s l2i  p i i i i a  do Panda.
Wit-deń. (PAT) Serbski jurezydant ruioMrdM  

przyjechał wczoraj do Paj-yzą. rro th  en «Ke 
tyęhmlart o

Pichon tv P.atizie pcĄciik.
Wiedeń. (PAT.) Wied. 3 koresp, duoasł *A»** 

sterdamu: Reuter donosi z ®aryża: W  rtuMe S 
będtctó przewudniczył nie Ueooonc&cw^ lecta Pu

„NOW Y KOMENDANT".
Sztuczka włouki-go .kapitana Łópeaałr*.

(mm) Pisma wioslie donoszą o ot&i ę n  
wesoy m wypadku, który mial miejsce w Treviao. 
Niedm nu temu otrzymała komenua kompanii In 
iynie.skiej, stacyonowanej w Gan Biagio di Coó* 
toite telegram od nurzclnej komendy z Oasata 
Mómoriato —  z zawiadomieniem, ie dotyrhozasn- 
wy ogolrne łubiany komendant zostaje pileni osło­
ny do innej kompanii i zaraz po przybycia iwege 
następ©/ -ma odjechać ua miejs©© przeznaesefll*.

W kilka ani później przytył drugi telegram 
podpisany „Kapitan Gabriotti*, j* którym ta »* »  
zapowiadał swój przyjazd, jako nowy feo. 
mendiut.

KapiUn Gabriotti przybył punktualnie w «js- 
gan©kim muudurze, ozdobionym iiczuymi medalmal
1 krzyżami wojskowymi. Ustępujący -omsodsni 
urządził na cześć swego uastępcy bankiet W 
cerskiem kasynie, poczem odbyło się praejMp 
agend kompanii i defilaaę oddziału pyząd nowym 
komendantem, który nie szczędził krytyoaayah 
uwaj i dawał żołnierzom rozmaite wskazówki 
odnośnie uaieżytego pełnienia służby.

Nowy kapitan, na ogół dobrze o wszystkim 
poinformowany, wzbudził jednakowoż peWM  
podejrzenie z powoau zbytnej nata.czj wośd, 
z jakiej domagał s*ę wydania mu kluczy Kasy 
koifipanii. To tet krpTan Gualmaneili dał jednemu 
zc swych „carabmierU polecenie, aby miał ,g w  
ua nowego komendanta. Żołnierz bperatając roz­
kaz —  przepędtół noc w pobliżu sypialni kapi­
tana Gabriotti. Koło godziny 3-ciej nad ranem po- 
sły-zał, że drzwi sjpiałni kapitana otwierają elf, 
poczem zubuczył, iż nowy koitiendant inaszeruje 
prosto do ublkacyl w której się znajduje... 
kasa!...

Żołnierz zawiadomił natychmiast swego przeło­
żonego, który pospieszył stwierdzić, co znaczy ten 
nocny spacer do kasy i przyłapał swego następcę 
w chwil), kiedy ten ładował zawartość kasy 
ao swego portfelu.

Zarządzono śledztwo, w czasie którego nowy 
komendant przyznał się, że nazywa jię Mario' 
bardotti jest dezerteiem z 36 pahui piechoty... 
Do wykonania planu dopomogli mu wspólnicy, 
których miał przy'1dlkn komendach.

Przy włoskim „kapitan© KÓpenik* znaleziono 
mnóstwo telegramów państwowych, rozporządzeń 
służbowych, legitymaoyi itp.

Kopiecie Polską 
Pożyczkę Państwową! ! !
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Admirał Kołczak.
Francuska sylweta wodza Rosy i 

antyboiszewickiej.
Kraków, 2 lipca.

Admirał Kolczal; jest dziś tą, zwracającą ogólną 
uwagę postacią, którą zarówno Rosy a antiboisze- 
wicka, jak i patronująca tej Rosyi koalieya skłon­
na jest uznać za „męża opatrznościowego1*.

Po pracowitych rokowaniach, których sekret j- 
jawniła data 14 czerwca, paryska Rada czterech, 
wespół z rządem japońskim, ustaliła swą linię po­
stępowania w stosunku do szefa armii syberyj­
skiej.

„Times “ w następujący sposób ocenia to wyda­
rzenie: „Sojusznicy praktycznie uznali rząd naro­
dowy Rosyi, któremu przewodniczy admirał Koł­
czak “.

.Timesowi* sam fakt uznania nie wystarcza je­
szcze. Dziennik ten udzitla kierownikom mocarstw 
koalicyjnych rady, iż byłoby mądrzej i odważniej 
wykonać ten akt uznania w formie bardziej jesz­
cze zdecydowanej. Dlaczego bowiem —  pyta —  
nie nazwać rzeezy po imieniu?

Niezadowolenie „Timesa* jest niezupełnie uza­
sadnione, gdy się czyta bowiem korcspondencyę, 
wymienioną pomiędzy najwyższą Radą paryską a 
Kołozakiem, koalieya zaangażowała się bardzo da- 
lfcŁw w stosunku do tządu omsiaego w nadziei, 
li" uda mu się doprowadzić do zupełnej renowa 
ujri Rosyi.

W istocie człowiek, który podjął się tego zada­
nia —  o ile sądzić z francuskich o nim relacyi —  
ido jest pozbawiony ani śmiałości, ani sryginal-
noeci.

Kołczak liczy nie więcej nad lat 45, a dał on 
już niejednokrotnie dowody swojej nadzwyczajnej 
energii. Godna też jest uwagi wytrwałość i upor­
czywość, jaką rozwinął dotychczas, aby zniweczyć 
plany bolszewików.

Jest on synem żołnierza, który bił się na Kry­
mie i który odniósł rany cd Francuzów w Sewa­
stopola. Czując zamiłowanie do podróży, został ! 
oficerem marynarki. W  roku 1900 brał nawf.ł u- 
dział w  ekspedycyi pola nej. W  pięć lat potem 
znalazł się na wodach Portu Artura, gdzie został 
mianowany komendantem kontrtorpedowca. W tym 
to właśnie czasie car osobiście wręczył mu 
„żzablę św. Jerzego', ozdobioną krzyżom i ar­
tystycznie cyzelowaną.

Po wojnie rosyjsko-japońskiej Kołczak został 
przydzielony do sztaba marynarki. W  roku 1914, 
gdy wybuchła wojna z Niemcami, Koiczak oył Bze- 
fem sztabu admirała Essena. Po śmierci tegoż po­
wierzono jego komendzie flotylę kobtrtorpedow- 
ców. Reputacya jego rosła szybko w marynarce, 
gdzie podobno rozwijał ducha inieyatywy wśród 
wszelkich okoliczności. Bądź w zatoce Ryskiej, 
bądź też na morzu Czar nem patrolował i urządzał 
wycieezki z takim sukcesem, iż po upływie sze­
ściu miesięcy awansował na kontr-admirała, pó­
źniej zaś na wice-admirała.

W  czasie pierwszej ruwolucyi, w r. 1917, zna­
lazł się na czele floty morza Czarnego. Uznał wła­
dzę rządu prowizorycznego, umiał jednak tak ma­
newrować, iż uniknął wszelkich wybuchów nie- 
eubordynacyi w powierzonej sobie flocie. Wpro­
wadził dzscyplinę według nowego regulaminu do­
piero wtedy, gdy był pewny, że reforma ta nie 
wywoła ogólnego buntu w marynaree.

W każdym razie stwierdzić trzeba, że wśród 
rosnącej demoralizacyi i oportunizm Kołczaka 
doznał porażki. 1 on po pewnym czasio popadł 
w konflikt z sowietami. Zgłosiła się doń depu- 
tacya, zajmująca się rozbrajaniem oficerów, żąda­
jąc, aby oddał swą szpadę. Kołczak miał akurat 
przy swym boku ową słynną szpadę „świętego 
Jerzego* —  dar carski. W  oczach delegacyi, któ­
rej odmówił poddania się, rzucił szpadę w morze. 
Zachowanie się podobne admirała podziałało na 
dełegacyę- Nietknięty przez delegatów, opuścił bez 
przeszkody pokład, podczas gdy inni oficerowie 
zostali rozbrojeni.

Następnie Kołczak udał się do Stanów Zje­
dnoczonych v/ misyi, powierzonej mu przez 
Kiereóskiego. Powrócił stamtąd dopiero zeszłego 
roku. Ujrzeliśmy go na Syberyi, rozpoczynającego 
walkę z bo!, z.wikaml.

W  listopadzie 1918 r. udało mu się obalić dy- 
rektoryat syberyjski, składający się z żywiołów 
skrajnych, spokrewnionych duchowo z Leninem i 
Trockim. Koiczak y.a.ął się wtedy pilnie organiza- 
cyą militarną kraju i propagowaniem walki z ty* 
i ,:nic bo'. - zew ".ck::.

■'Kołzzjk io.:u:;i ai dabizc. odclhająo od pań- 
stj-.'j sov\ i -w io-r.lc «bsz;.rv Sybci yi, Tui kie- 

i L . ; r..; «v. i* 1K..; ;■ ę bolszewicką olbrzy.

mich zasobów zboża, bawełny i surowców! Opa­
nowaniem linii Wołgi spodziewał się zadać śmier­
telny cios bolszewizmowi.

Pomoc, udzielona obecnie Koiczakowi przez koa- 
licyę, wzmocniła niezmiernie autorytet rządu o r ­
skiego. Prowinoya uralsl ? ; okupowane obszary 
gub. Samarskiej uznały rząd Kołczaka. W marcu 
sfery wpływów Kołczaka i Dem. kina były jeszcze 
rozgraniczone. Linia demarkacyjna biegła doliną 
Wołgi, przez Aleksandrowsk, jezioro Aralskie, a 
dalej granicą wschodnią Buchary. Dziś jut i De- 
nlkin uznał naczelną władzą Kołczaka.

Był jeszcze jeaen punkt czarny dla Kołczaka na 
Syberyi wschodniej. Mianowicie ataman Siemio­
nów, wódz szczepów- mtmcT^urskich w części Sy- 
bezyi, graniczącej z Czytą, enciął Kołczaka od li­
nii komunikacyjnej. Siemion* w, łącząc pod swą 
władzą Kałmuków, Kirgizów i Bmyatów, usiłował 
utwrorzyć niezależne państwo mongolskie. Ruch 
ten się już skończył. 1 Siemionów uznał nad sobą 
autorytet Kołczaka.

Równocześnie Kołczak rokuj" z innymi wodza- 
mi-dyssydentami, jak Kurbaiow i Horwat, w celu 
doprowadzenia do pełnego ant-bolszewickiego zje­
dnoczenia wszystkich wehr '*iących w rachubę sił 
zbrojnych. Japonż'’ znajduje się w rokowaniach ze 
sprzymierzeńcami. Tematem rokowań jest udzle-

Kraków, 2 lipca.
(?) Paryska „L’ Iliustration44 zamieszcza w osta­

tnim numerze obszerną korespondencyę swego spra­
wozdawcy specjalnego z .frontu wschodnio-gali- 
cyjskiego, p. Roberta Vaucber. Korespoadencya ta, 
zatytułowana w sposób charakterystyczny: „Zdo­
bywanie Polski przez Polaków “, omawia obszer­
nie Uistoryę walki o uwolnienie Lwowa. Na po­
wtórzenie z niej szczególnie zasługuje opis wra­
żeń odniesionych przez korespondenta paryskiego 
w czasie wizyty w lwowskich koszarach batalionu 
kobiecego.

P. Yacucher udał się tam w towarzystwie ka­
pitana sztabu, p. Tadeusza Machalskiego, Polaka, 
tak mówi —  „na poły paryskiego'4, który mu 
służył za przewodnika.

—  Byłeip, przyznaję, dość ciekawy —  pisze p. 
Vaucher —  ujrzeć tę młode panie, przeważnie in­
teligencki, które dzielnie spełniały swój obowiązek 
żołnierza i które przed ośmiu dniami, biły się je­
szcze na zachód od Lwowa.

Powstały wśiód nadzwyczajnych okoliczności 
batalion ren nie będzie miał wkrótce racyi bytu 
w wyprowadzonej ze stanu wojennego Polsce. —  
Pierwsi tołnierze-kobiety spełniali rolę kuryerów. 
Ponieważ było trudno w pierwszych dniach listo­
pada doręczać rozkazy z jednej kwatery do dru­
giej i utrzymywać kontakt pomiędzy różnymi gru­
pami powstańców polskich, przeto kształcąca się 
młodzież ofiarowała swe usługi. Kuryerkom tym 
udawało się dość łatwo przechodzenie przez liuie 
ukraińskie, mimo to jednak dwie z pośród nich 
poniosły śmierć przy wypełnianiu służby łączni­
kowej. Później, ponieważ zabrakło żołnierzy, ku- j 
ryerki chwyciły za karabin, pozostawiając pełnie- ! 
nie służby łącznikowej dzieciom, zbyt słabym do 
służby na froncie.

W  ciągu listopada i grudnia ochotniczki polskie 
walczyły ramią przy ramieniu bez tworzenia 
specyalnych Oddziałów. Gdy zostały zorganizo­
wane trzy pułki strzelców lwowskich, utworzono 
z kobiet kompanię piechoty, która zajęła odcinek 
frontu na południe od Lwowa, w Kulparkowie, 
gdzie widział je gen. Barthelemy.

Stopniowo wszystkie kóbiety, które służyły 
w różnych jednostkach zostały zorganizowane 
w legion, liczący obecnie 350 legionistek. 12 ko­
biet pozostało w pułku do obsługi initraliez. One 
to w czasie kwietniowego ataku na Sokolniki 
wkroczyły pierwsze do byłego fortu austrya- 
ckiego, skąd otworzyły ogień na Ukraińców.

Obecnie batalion legionistek, wycofany z frontu, 
pełni służbę wartowniczą składów amunicyi i ma- 
teryałów wojskowych. Artyierya liczy trzy kobiety 
będące w stużbie czynnej. Armata 1 karabiny 
maszynowe, obsługiwane przez artylerzystki, 
zostały przez same leglonistkl polskie zdobyte 
na nieprzyjacielu.

lenie przez Japonią Koiczakowi poparcia ml 
Utamego f finansowego. Niezadługo już armia 
Kołczaka, która w kwietniu i maju poczyniła zna­
czne postępy, będzie otrzymywała drogą przez Sy- 
beryę regularne transporty żywności. Prace nad 
budową kolei, wykonywane przez Amerykan, 
Anglików. Francuzów i japończyków, posu­
wają slą żwawo, podczas gdy lokomotywy i wo- 
góle muteryały kolejowe przybywają z Ameryki.

* *
Właśnie według zamierzoń Kołczaka —  w bie­

żącym miesiącu iipcu ma być zadany cios ro­
syjskiemu bolszewizmowi. Kołczak oczekuje na 
broń, amunicję i żywność obiecaną przez sprzy­
mierzeńców. Z chwilą, kiedy będzie już w stanie 
podjąć ofenzywę, działać o:i będzie w związku 
z silami morskiemi i dywizjami angielsklemi 
niającemi wziąć udział w  operaeyach.

Dzieło Kołczaka r.'s będzie jednak jeszcze ukoń­
czono z chwilą, gdy stanie się on panem Piotro- 
grodu i Moskwy. Cała jego karyera dotychczasowa 

| wskazuje, że jest Lo mąż o łatwej decyzji, umie­
jący zręcznie manewrować. W  przyszłości musi 
on jeszcze złożyć dowód z umiejętności rządzenia, 
nie polegającej jedynie na sile bagnetów, gdy ż te 
ostatecznie musiałyby okazać swą —  kruchość.

cznej, piastuje rangę kapitana. Batalion liczy pięć 
kompanii, po pięć plutonów każdy. Na froncie 
oficerowie i podoficerowie-kobiety są zawsze pod­
dane- w kweśtyach komendy taktycznej oficerom- 
mężczyznom.

Gdy przybyłem do koszar dwie rzeczy przede- 
wszystkiem mnie uderzyły: komfort i wesoły wy. 
gląd sal i sypialni, które przedstawiały się ponu­
ro w zwykłych koszarach. Istny szczebiot ptasząt 
wesoła paplanind, nawoływania, krzyki, śmiechy 
rozlegały się ze wszystkich stron. Koszary tc nie 
są zaiste cic-mem milczenia. Wszystkie te młode 
kobietki, ryzykujące częstokroć życie, r;io maia 
w  sobie nic z ponurego pesymizmu bohaterów po­
wieści Henryka Barbus'a Dyscyplina zresztą jest 
wyborca. Niema powodu • do wymierzania kary. 
Angażując się do służby na rok jeden, wolonta- 
ryuszki składają przyrzeczenie bezwzględnego po­
słuszeństwa rozkazom przełożonych i dotrzymują 
słowa. Mają one takiż żołd jak i żołnierze. Legion 
składa się z mężatek i młodych panien, które 
przed przyjęciem muszą się zaświadczyć świade­
ctwem dobrych obyczajów. Odbywają one dwa ra­
zy dziennie ćwiczenia pod komendą instruktorów.

W obecnej cbwili używa się wielu legionistek 
do wojskowej Służby policyjnej. Wypadki upi­
cia się trunkami wyskokowerai zniknęły od cza­
su, gdy kobiety odprowadzają na odwach przez 
ulice Lwowa tych 2ołnierzy, a nawet oficerów, 
którzy zbyt wiele świadczyli Bachusowi lub pani 
Wódce. Nic niema zresztą bardziej upokarzającego 
dla przestępców tego rodzaju, jak widzieć się c- 
skortowanynu aż do koszar przez żandarma w spó­
dnicy, przypominającego prowadzonemu surowo
0 jego obowiązkach względem ojczyzny...

Oprowadzani przez komendantkę, ja i kapudh
Tadeusz Machaiski, poszliśmy zwiedzić koszary. 
Gdy przechodziliśmy, legionistki stawały w  cał­
kiem prawidłowej pozycyi na baczność. W  poko- 

j jach, gdzie u wejścia przyjmowały nas „sierżant- 
I k i14 z ręką przy daszku kaszkieta, ze zsuniętemi po 

wojskowemu oDcasami, łóżek często nie było wca­
le. Ochotniczki sypiają na ziemi. A le na stołach
1 w  oknach z  gilz po wystrzelonych granatach, 
zamienionych na flakony, wydobywają się gałązki 
kwiatów, tworząc kobiecą dekoracyę.

Mury pobielone wapnem ozdobione są sztanda­
rami o barwach polskich i koalicyjnych, orłami 
białymi, a nad nięktóremi łóżkami widać obrazy 
Najświętszej Dziewicy, patronki Polski, chroniącej 
młode legionistki, tatr te, które tej nocy, zaciąga­
ją pod deszczem ulewnym, jak i te, które zasy­
piają już z rozkoszą. Tuż obok widzę na podu­
szce, wyłaniającą się zpod szorstkiej kołdry wdzię­
czną blond główkę pewnej legionistki, która nocy 
poprzedniej, dając ognia z karabinu, raniła zło­
dzieja, znajdującego się w  progach magazynu ży ­
wności.

Jak widziłuy, gość francuski z w izyty w  ko­
szarach legionistek polskich odniósł same dodutnio

Pddczas waiki razem zginęło 15 legionistek, 40 
zaś odniosło rany. W szpitalu ich we Lwowie, 
wybuch granatu ukraińskiego spowodował kilka [ a chlubnie o polskiej kobiecie-żołnierzu ćwiadczh- 
ofiar. Komendantka pani Zagórska, wzrostu śre- ee wrażenia.
dniegn. o jasnem spojrzeniu, regularnych rysach — —o——  *
twarzy, o fizjonom ii zarazem słodkiej • onergi- j

( —cni).
■— __ 1 • - — — • —- ■ -—.————    —— ^ — wSSE£SS5S!SŜ SS5S

Zdobywanie Polski przez Polaków.
Francuzi o polskiej kobiecie żołn ierzu*

(Z  historyi w alk o uwolnienie Lwowa)
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N ajw iększy skład aparatów i przyborów  kościelnych

KONSTANTY WITKOWSKI KORDAS
Kraków, ul. Wiślna 6 (obok Rynku) 

poleca po cenach modli w ie  najniższych i w wielkim wyborze:

Ornaty, kapy, datmatyki, stuły, sukienki, chorągwie, sztaiv
dary, baldachiny, kielichy, puszki, m onstrancye, ada­

maszki, aksamity, galony, frendzle etc. ' i «

Koronki do bielizny kościeln ej w najw iększym  wyborze

Ożeni się 
z starszą panną iub wdową 
majster piekarski, kawaler 
lat 45. Pożądane znajomość 
w tym zawodzie i odpowie­
dni posag w celu uruchomie­
nia interesu. Listy pod N. S. 
do Biura .Reklama*, Kraków, 
Karmelicka 28. 2207

Akademik
poszukuje na czas wakacyi w 
Krakowie lekcyi z niższego 
glmnuymn. Zgłoszenia listo­
wne: Michorecki Tadeusz,
Tomasza 9.

Bandaża
na przepukliny pępka, brzu­
cha, pachwiny i t. p. Opaski 
na gumach, brzuszne przeciw 
rozmaitym dolegliwościom we 
wnętrznym, cierpieniach ma­
cicy, obwisłem brzuchom, o- 
berwaniom się, latającej ner- 1 
co i t  d. U. Im Polaczek, Sam- 
hm 2. xcuJ

fatcgrsfis 
A. Piotrowski w Łodzi, No­
wy Rynek lir. 6 pozzakuje 
(dolnego i samodzielnego o- 
peratora-retusztra zaraz. 2208

Rzeźbiarz ontamenUcyjny 
potrzebny z wtaanemi narzę- 
w « « j  na dobrych waran- 
Sy--T» W. Homelski, Szaflary 
ad Nowy Targ. 12216

Powiatowej organizacji
Zapatrywania Urzędników 
P^datwowych w Krasnymata- 
wlf poszukuje towarów ło­
kciowych, płócien, obuwia, 
artykułów żywnościowych i 
codziennej potrzeby. Oferty 
c dołączeniem próbek i cen- 
nlkil v nadsyłać pod adresem: 
Swilnlski, inspektor skarbo­
wy, Krasnystaw. 2215

Pragnis nawiązać 2213 
uujjeniość (prze* rodzioów) 
w oelu matr. z panną do lat 
25, zdrową, przystojną, pię­
knych zalet, z posagiem i wy- 1 
prawą, stały kolejarz łat 80, 
tem  w Polsoe. Zgłoszeni* d« 
‘ 0 Rpca. Dyakrecya. Nieauo- 

pwo do Adrnin. , Gońca' 
,Hara*ol-Zatoczyńcia‘f

Poszukuję
Stanisława Męska z Gałieyi 
wschodniej. Ostatnio widata-1 
ny był w Oświęcimiu. W bar­
dzo wstuei sprawie, Wiado­
mość pod poste rast. Janek 
Dziedzice. , 2064

Oo ryMjfeł* 2179 
2 wielkie sklepy frontowo 
nadające się ew. na restau- 
racyę. Wiadomość w kance- 
lary i, Podgórze, Rynok 15.

De sprz an a parnio
przy Parku Krakowskim i ul. 
Miechowskiej. Wiadomość, 
Czarna wieś, Miechowska 3.

2183

MiiHHtWie w iśrató
na sezon do wynajęcia, po­
kój i kuchnia. Agnieszka No­
wak, Kasina wielka. 2107
Poszukujemy biegłej karyorkl.
Poaada do objęcia zaraz. Zgło­
szenie osobiste do firjpy Feim 
i Ska, Kraków, Rynek. -2198

Z powodu wyjazdu 
sprzedam tanio kapelusze 
damskie gazowe i słomkowe.
Tartowska 12. 2202

PapLJph paałsaęa
potfaobua do pozowahM (Obo­
ma «  pięzną budowę całej 
postaci). Płaca 2—5 kor. ta 
godzinę. Zgłosić sio pisemnie 
.uh osobiście kiad,

Pudełka z pasty
płaci 30—-50 łi za sztukę,
odbiór w każdej ii ości, w 

biurze Fabryki ppsty

IŁ llltau HiaUw.- KUBCttEktlZm
l iiiątra. . 1782

od Rodziny 2 -4 , w p«aco 
r f  -.n kinj p io l Z. ulica Gar­
busek* 10, U piętro. 2212

Widy pomocnik - banmowy 
wamsy od wojaka z działu ko- 
nmii— śniadankowego pjeau- 
kaj , posady zaraz. Łaskawe 
. awzeni« przyjmuje p g n o -  

c&aści a. KrzyzaAdo, Krn- 
kóer, Szpitalna 26. 2169

AkBsmrta z Warszawy 
itKWia bańki, przy,:;.uje sa- 
endanenis, udziela porad, dy- 
UHacya zapewniona, Sipita,- 
js j ) ,  I piętro, ua lewo od 
t  n a  do 7 wieczór. 2158

3zewcy 
pierwszorzędni kobot- 

hisj znajdą stałe zajęcie za 
dóbtem wynagrodzeniem. — 
Zfltetnenia: W ilk, Wawrzyńca 

liczba 7. 1729

Kupują garderabą
® * * ą  używaną. Płacę naj- 
wjłnze ceny. Zawiadomienie 
korespondentką lub ustne do 
L. Schmaus, Kraków, niica 
Szeroka 22. 2157

Hamty ordetniona
w etopedycyi masarskiej po­
trzebne zaraz. A. Różycki, 
Sławkowska 22. 2130

Obiady domowe |
x8-chC S/nr W abonamen­

ty R U I . cje opust. 
Kraków, Gołębia 1Q, I p.

poszukują się na dobrych 
warunkach.

Wiadomość w sklepie S*czę- 
znowle/a I Zublkowsrtege. Kła­

ków, Plac Marysckl B. 2180

Do prowadzenia
ruchu kamieniołomu w pobli­
ża Krakowa posżukuje się od­
powiedniej siły kwsliiikswanaj,
obznajmionej z wierceniem 
nicchanicznem. Zgłoszenia z 
podaniem warunków pod „Ka-
mienjołoru“ przyjmuje Admi- 
nistracya tego pisma. 2196

Kuyłę garnitur gum
automobilowych 920X120 -za­
płacę dobrze- Zgłoszenia: Ar- 
astowicz, Rynek gł- 17. 2149

Maszyny de pisania
i kasy kontrolne do sprze­
dania, oraz warsztat dla na­
praw J. Heeker, Kraków, ui.
b». Marka 25. 2150

Kupią w .Wielkim Krazuw;tr! 
realność murowaną, najchę­
tniej ze sklepem, stajenką i 
ogrodem. Proszę o natych­
miastowe zgłoszenie. Handel, 
Jasio. ul. Krasińskiego 785.

2178

Zdolnych czeLdz! szewskich 
t uraz na nową robotę, za fi - 
hreih wynagrodzeniem poszu­
kuje. Dyląg, .Wojski! 12. 318!

tffitiwttallK
dam za nastręczenie lub od­
stąpienie 2 lub" 1 ubikacyi 
porterowych na spokojną prd- 
cownię, moZebyć w  oficynach 
lub jasnej suterynie. Zgłosze- 
niapod „Kuba" da .biur# dzien­
ników i ogłoszeń Maryaaa 
Hupczyca, Kraków, Jagielloń­
ska 7. 2201

Doiabfiia we la ja k i  Biiariiti!!
Świeżo opuściło prasę drugie wydanie niezmiernie ważnej 

i bardzo aktualnej w dzisiejszych czasach książki p. t.

€ & f ® K O B ¥  ^ Ę § V 2 £ g m Z § * E
ich skutki i znaczenia w życiu jednostki i społeczeństwa, 
tudzież sposoby leczenia i zapobieganie napisał Prof. Eaij 
M(yrobei: z 10 rycinami *a kredowym papierze 1 z ozdobną 

okładką. Cena egzemplarza 15 kor. Tegoż ądtura:
1  B o g łh i  w a ln y

(Alkoholizm, prostytucyą, choroby- płciowe, nerwowe 
gruźlica i eamobójetwo). Wydania drugie zupełnie przero­

b ione Cena eg*. 8 ko*.

m e s  SL TfiFftl.C iuhanls anlykwarska, M ik,
ui. Wiślna 8. 2162

Wysyłki uskutecznia się bezzwłocznie po oUzymaniu na- 
leżytośei równiet kosztów przesyłki poczto-ej l  K 60 h.

Walne
dla przejezdnych miejscowych.

KR 1
Ml. Kukli, Kraków, Karm«łidui 17

polaea kuąhnito dobowWA. wydaja śniadania, efciady I koi 
lanye. Bufet obficie

piwo,
zaopatrzony w „ bpie i zimne prze 
wódki w najlepszej jakości. Loka-

A R T U R  L O R IE
Kraków, ulica Starowiślna L. 18

ooieca 569

matenralf budowla^
Cement portUnazłd: Górka. 3 »c za h o -a  i Poti- 
górac. Gips murarski, ttfulnftórekf i ałabaUcOwy, 
wapno skalisto proszkowa, z a w o io u e  i hydrau­
liczne (Romancement), dachówkę w różnych gatun­
kach wyrobu firmy .Aktiengesellachaft der Wie­
ner Ziegelwerke Wien*, łupek asbaętowy, papę da­
chową, karhollnenm, smoła pogazowa, sftary do 
Wozów i ,Towoty‘ , posadzkę betonową 1 r w r j  bo 
tonowe, posadzkę steingutową i rtuy zteingutowe.

WYKunuJt KOMSTftUKUYE DACHÓW
(PATENT „STEFANIA* ,

JAKOTEZ PODŁOGI ASBEST0WE
Zamówienia uskutecznia asybk*. I atorsnnle 

po cenach bardzo przystępnych.

2159 Pracownia
mechaniczno - blacharska

d, kierownika iinny W. Kosydaiski,
Kraków, ulica tw . Tomacza k  2 ,
wykonuje wszelkie roboty blacharskie, jak pokry­
cia wież, kościołów, dachów oraz naprawa tychże
Instaluje i naprawia dzwonki elektr * tele-yczne,
fony, gromochrony, oraz wodociągi 1 aparaty

piwne, Reperacye uskutecznia natychmiast. 
Ceny przystępne.

"*r n i

P. T. K O N S U M E N TO M
zwracamy uwagą, że miód „Zagłoba*" w orygi­
nalnych butelkach sprzedajemy tylko kupcom, 
kółkom rolniczym, właścicielom restauracyi 
! kawiarń, aptekarzom, droguerzystom i t. d. 
We fabryce naszej miodu tego częściowo nie 

sprzedajemy.
Fabryka sn.odu „ZAGŁOBA*', iipóika 2 ogr. por.

Kraków, Augus.iyańska 4.

DACHÓWKA „W!EKM

kąski. Wina,
świeżo odnowiony. Geny przystępne. — Polecając się ła 
skawym względom P. T. Publiczności, kreaię się 
1971 z po-idzni i m
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Najlepsze lekkie pokrycie aa stare i aowe baóyaU 
I kościoły.

Baczność Panowie ndnicy, podaję Po wiaóuazośeś, to pę, 
siad»m na składzie zamiast Bterńitu nazwa .Wiek* taka 
samą wielkość taki sam kolor jak £tn,nit był.i &d»r>^| 
nazwa .Wiek“ od dawnych lat na ziemiach Polskich w < * 

ale nad rosyjski przez granice 
nmwwiaść nam, tylko lekką 
do swego 1

w  ranryu 
cich w ohp 
ss ds ĆU. 
ila.Ô Ł___ 107iwego kraju na pokrycie daleko w i 

syę. Którzyście byli w Rosyi, toście może widzieli H jw k  
kaze budynki pokryte tą lekką cienką dachówką .W iwr,
Dachówki .Wick, jest najlepszą i najtrwalszą nad ' 
kie inno dachówki teraźniejszego yroba — inne matezj^
są kfwóho i przemakałne. Dachówlń „Wiek“ wyrobu wąąa> 
szaw^ÓSBO józt najlepszą i najtańszą. Wyżyłam zax_

każdą ilość.
Doatawen F. Trębacz I Ska w Karaitwiaaafa, pmrim  

f stacya Trzebinia. mrr

I tp n i bibułka .L,

Wyrób -  KrAiowy
tej ęaHeyjśkiej fabrjrkl K b u le b  

do papteroaow.

6 f c w iy  skłud

-Ol

KONKURS.
Koi

.a. .c j l . A  A  A  M

lisarz miejscowy dla uregulowania stosunków M  
siadlośej gruntowej v  okolicy Krąk#wa (Kraków nL *i 
Sebaztyau* ló) przyjmie 10 nł iw »  ych dla pras zą> 
uregulowaniem stosunków posiadieści grantowywi w Stor 
n*i l  podkrakowektoh.

Przy nadaniu posady zawartą będzie umowa 
wa w której oznaczy się wysokość wynagrodzenia oraz ( 

Bliższych szczegółów udziela tenże komisarz w e ' 
i piątki między 11—12/1/* przedp.

Koaałsum M le A c r a p21S4

gśwsn^sa .A i an. ,*» .u  sn ..da ids t̂uslto

i i

I

1 a

i *ka

22CO M

Nowy barwik polski
ĵ km

oś 1Oheemy dzisiaj barwik nowj
Na uży.tpk pchnąć domowy,
ilarwik swojskiej fabrykacyl,

" Gwoli czeskiej dyslokacyi.
: Ma on nazwę A. B. C.,
A farbuje, eo kto ehoe.

- Więc spódniczki i staniczki,
1 pończoszki i trzewlezki,
I. lulary, "penioary 
I twój, ojcze, szlafrok stary.

Wszystko wszystkim.A, B. C. 
l/farbilie co kto ćlice!

Nada świeżość, nada polor, 
i  to nie na jeden kolor,
Lecz czerwony czy zielony,
Ćzerń czy granat — wszystkie tony 

, Wszelkich barw ma A. B. C.
I farbuje, jak kto chcel

Z łatą precz, uniknij sromu 1
Sam ufarbuj szaty w domu 

r P wyjdź potem na ulicę,
X  ja pierwszy się zachwycę.

Z e  te wązystkie A, B. O. <nsn
Jło.lii cuda, gdy kto ch^e!

W% U f o l i l ś i w l a i
O*, fp aąr-

Fii-
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W r. 1909 został założony we Lwowie Galicyjski akcyjnj' Bank kupiecki celem zgrupowania miejscowego polskiego 
kupftctwa.

Na ogólno polskim zjeździe kupców', który się odbył w Warszawie w jesieni 1918 r. uchwalono zasadniczo założenie 
„Banku kupiectwa polskiego".

W  uznaniu doniosłości Konsolidacyi dla naszego wypadkami dziejowymi rozluźnionego społeczeństwa, obie te orga- 
nizacye postanowiły obec nie połączy: się w jedną instytucyę, obejmującą stan kupiecki na ptzestrzeni całej Polski, z siedziba 
w Warszawie i pod wspólną nazwą:

„BANK KUPIECTWA °OLSKIEGO“.
Na Walnem Zgromadzeniu we Lwowie dnia 15 czerwea 1919 r. uchwalono zasadniczo podwyższyć kapitał akcyjny do

20,0 0 0 X 0 0  złotych,
zas na razie wypuścić akcye do wysokości 6 , 0 0 0 , . 0 0 0  K.

Z tych 6,000.000 koron pozostaje jeszcze do rozebrania 7.500 sztuk akcyi nominalnej wartości po 400 K na sumę 
3,000.000 K.

Według przepisów statutu i uchwały Walnego Zgromadzenia z tych 3,000.000 K dotychczasowym akcyonaiyuszom 
przysługuje prawo pierwszeństwa w nabyciu 5.000 sztuk akcyi na 2,000.000 K po kursie 450 za sztukę do dnia 15-go lipca 
1919 roku.

Całą resztę t  2,000.000 K ewentualnie nie rozebraną do dnia 15-go lipcs 1919 r. przez dotychczasowych akcyona- 
ryuszów i cały pozostający jeszcze do dyspozycyi ostatni milion uchwalono rozsprzedać nowym reflekłantom w porządku 
chronologicznym zgłoszeń po kursie 500 K za sztukę —  z tern jednak, żc Zarządowi Banku przysługiwać będzie prawo 
nieuwzględnianie poszczególnych zgłoszeń i pozostawienia poczynionych wpłat w wysokości złożonej do dyspozycyi nie 
uwzględnionych reflektantów.

Zapisy na akcye zgłoszone do Komisyi organizacyjnej .Banku kupiectwa polskiego" w Warszawie będą uwzględniane.
Wpłaty uiszczać moi na w asygnaach Poiskiej Pożyczki państwowej lub gotówką w walucie koronowej, markowęj 

łub rublowej. Wpłaty mieszczące się w granicach 6,000.000 K zmienione będą na korony wedle bieżącego knrsu dziennego, 
przyczem do wpłat gotówkowych przyznana będzie bonifikata 5% pro rata do l*go listopada 1919. Od dnia 1-go listo­
pada 1919 nowe akcye partycypować bęną pro rata w zyskach Banku za rok 1919.

Z zysków za rok ISIS przyznana została akii unaryuszom Gali* 
rylskiego Banku kupieckiego dywidenda 2218

wpłaty ponad 6,000 000 K będą zwrócone lub stosownie do porozumienia użyte na poczet akcyi dalszej emisyi 
ponad 6,000.000 K za oprocentowaniem 4 od sta do dnia faktycznego wydania akcyi i z przeliczeniem walut na złoto 
wedle kursu urzędowego.

Wpłęty zą wydaniem tymczasowego poświadczenia przyjmować będą 
następujące instytucyę:

OallcyL Li akcyjny Bank kupiecki Centrala Lwów, ul. Halicka 19, Galicyjski ziemrki Bank kredytowy we Lwowie 1 Filie tegoż
Galicyjski akcyjny Bank kupiecki Filia Krakó«, ul. Floryańskz 18. Banku w Krakowie 1 Lublinie.
Galicyjski akcyjny Bank kupiec*' Filia Sanok. Bank Towarzystw spółdzielczych w Warszawie.
Bank l rajowy we Lwowie 1 * ifLa Banku krajowego w Krakowie. Bank przemysłowy Warszawski w Warszawie i jego oddziały.

Bank ziemiański w Warszawie 1 jego oddziały.

Bliższych informacyi udzielają: Galicyjski akc. Bank kupiecki Lwów nl. Halicka Ł. 19, Komisya organizacyjna Banku
kupiectwa polskiego Warszawa ul. Szkolna 10. ć

Warszawa-Lwów, 16-go czerwca 1919.

Galicyjski Akcyjny Banie Kupiecki.
Rada zawladowcza

Prezydyum:
Dr Stesłnwicz Władysław, Herse Bogusław, Woliński Antoni.
Członkowie: Bełtowski Stanisław, Brun Kazimierz, Janowski 
Julian, lchmowski Franciszek, Dr Kucharski Piotr, Ludwig Mi­
kołaj, Pawłowski Jan, Pawłowski Feliks, Piekarski Andrzej, 
Raszewski Kazimierz, Ryr. ewicz Jan, Skibniewski Kazimierz, 

Dr Wewiórski Ludwik, Zajączek Antoni.

Jyrekcya
Mazurki ?vicz Feliks, Zaiclier Józef, Żmodzki Wacław. 
Komisy- organizacyjna Panku kupiectwa polskiego w Warszawie: 

Hersc Bogusław, prezes. Borkowski Stanisław', Kai piński Fran­
ciszek, wiceprezesi. Brun Kazimierz, Chov ańczak Arpad, Jur­
kowski Antoni. Malławski Stanisław, Mazurkiewicz Feliks, O l­
szewski Henryk, Pawłowski Feliks, Piekarski Andrzej, Raszewski 

Kazimierz, Zcchei t Artur.


